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Siedem bram Jerozolimy 
przy pełnej sali

Protest przed sądem - nie chcą 
zapomnieć o tej krzywdzie
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Karambol 
o poranku. 
Uważajcie na 
mostach!

Strona 4

Miasto 
dołoży i hala 
przy szkole 
powstanie
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Odwołany 
dyrektor. 
Burmistrz 
przegrał 
przed sądem 

Strona 11

Pilzno zagra 
z Orkiestrą
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Igloopolanie 
w kryzysie

Stanisław Wiktor liczył, że będzie mógł świętować 
w zespole jego 50-lecie.

Czy uda się uratować zespół, będący 

wizytówką i chlubą Dębicy? W fatalnej 

atmosferze odchodzi z niego Stanisław 

Wiktor, wieloletni szef kapeli. Na 

włosku wisi los choreografa Romualda 

Kalinowskiego. Od 1979 roku 

Igloopolanie dawali radość swoimi 

występami publiczności w naszym 

mieście, ale też na scenach całej Europy. 

Teraz są w momencie zwrotnym.

Strona 7
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Druga strona

Wychowałem się na Osiedlu 
Słonecznym, co wiąże się 

z tym, że Dom Kultury Mors znam 
od podszewki. Najpierw chodzi-
łem tam na półkolonie, potem 
na kółko plastyczne, do czytelni, 
czy biblioteki. Miałem nawet ja-
kiś efemerydalny 
epizod w Zespo-
le Pieśni i Tańca 
Igloopolanie. 
W każdym razie  
w  latach osiem-
dziesiątych, czy 
dziewięćdziesią-
tych ciężko by-
ło znaleźć na osiedlu osobę, która 
nie znałaby kogoś, kto tańczy lub 
tańczył w Igloopolanach. A wiecie 
Państwo kto był jedną z wizytówek 
tej grupy? Stanisław Wiktor, kie-
rownik kapeli i muzyk z dziś po-
nad 40-letnim doświadczeniem. 
Wyróżniony takimi tytułami jak: 
Zasłużony  Działacz Kultury, czy 
Zasłużony dla Kultury Polskiej. 
Ten sam, który dziś, po czterech 

dekadach z Igloopolanami, stracił 
pracę, o czym pisze w temacie ty-
godnia Agnieszka Majba-Pochwat.
A najgorsze, że traci ją w taki spo-
sób i w takiej atmosferze (patrz str. 
7). Nie dziwię się, że czuje się roz-
goryczony, jeśli po tylu latach pra-

cy nikt mu nawet 
nie potrafił po-
wiedzieć proste-
go dziękuję. 
I  jeszcze jed-
no słowo ciśnie 
mi się na usta, 
kiedy piszę ten 
tekst - szacunek, 

a właściwie jego brak. Nieokaza-
nie szacunku w tym przypadku by-
ło po prostu nieeleganckie. A tego 
akurat po osobach odpowiedzial-
nych za dębicką kulturę bym się nie 
spodziewał. I żeby nie było, że nie 
rozumiem, że wymiana pokolenio-
wa jest potrzebna, bo rozumiem. 
Oczekuję jednak, że odbywać się 
będzie ona z klasą. 

ratuszniak@ol.com.pl

Miasto skontaktowało się 
z właścicielką nieczynnego 

kiosku przy ul. Krakowskiej. Pi-
sze o tym Tomasz Ratuszniak na 
stronie 8. Jeśli dobrze zrozumia-
łem burmistrza Mateusza Kutrze-
bę, który mówił o  tym podczas 
sesji Rady Miejskiej, sytuacja wła-
ścicielki obiektu do najlepszych nie 
należy, dlatego sama nie jest w sta-
nie usunąć kiosku. A ten od daw-
na stoi i szpeci główną ulicę miasta.
Burmistrz wyjaśnia również, że 
wraz ze starostwem (Krakowska 
jest drogą powiatową) starają się 
poszukać rozwiązania. Zapewnia 
jednocześnie, że tak sami z siebie 
nie mogą przyjechać i zabrać kio-
sku. No jasna sprawa, w końcu to 
własność prywatna. Ale według 
mnie problem rozwiązać moż-

na w  bardzo łatwy sposób. Wy-
starczy dogadać się z właścicielką, 
która - jak zakładam - ucieszy się, 
kiedy ktoś za nią wywiezie obiekt 
na złom i ona nie będzie musia-
ła ponosić kosztów. Potem trzeba 
podpisać z nią porozumienie, a na-
stępnie należy wykonać jeden te-
lefon do prezesa Zakładu Usług 
Miejskich w  Dębicy Andrzeja 
Osochy, a ten na miejsce wyśle kil-
ku pracowników, którzy w pół dnia 
uporają się z problemem. Pieniądze 
ze skupu złomu może wziąć sobie 
ZUM w ramach rekompensaty za 
wykonaną robotę.
Czasami mam wrażenie, że lubimy 
sobie skomplikować życie zapomi-
nając o  tym, że najlepszymi roz-
wiązaniami są te najprostsze.

krol@ol.com.pl

metrów - na tyle oceniana jest wy-
sokość olbrzymiej jodły, która sta-
nęła na dębickim Rynku. To dar 
od Nadleśnictwa Dębica. 

Dębiczanka. Skończyła I Liceum Ogólnokształcące w Dębicy. Od 
2004 roku zatrudniona w  Miejskim Ośrodku Pomocy Społecznej 
w Dębicy w Dziale Świadczeń Rodzinnych. Obecnie, jako starszy in-
spektor ds. świadczeń rodzinnych, wydaje decyzje dotyczące m.in. zasił-
ków, zapomóg, czy chociażby bonu energetycznego. Wcześniej również 
przez dekadę pracowała w Gminnej Spółdzielni Samopomoc Chłop-
ska w Dębicy. 
Ma dwóch synów i 14 miesięczną wnuczkę Natalię. W wolnych chwi-
lach uprawia ogródek, co jak twierdzi bardzo ją uspokaja i relaksuje. 
Uwielbia też podróże, szczególnie te w ciepłe kraje. 

tra

Wyróżniona przez wojewodę za zaangażowanie w pracę. 

Ewa Gil

O tym, kto pracuje krócej
w okresie świąt

piszemy na str. 6

Zwykle kończymy trochę wcześniej, 
ale też część pracowników bierze wolny 
dzień.

Mirosław Perz

Komentarz

Komentarz

Wymiana pokoleniowa 
może i jest potrzebna, 

ale nie przeprowadzana 
w taki sposób. 

Jak się rozstawać, 
to tylko z klasą

O niej się mówi

Felieton gościnny (zamiast listu do redakcji)

Senior liczy opóźnienie w mon-
tażu rezonansu magnetycznego 

w szpitalu powiatowym w Dębi-
cy. Wychodzi mu jakieś 6 miesię-
cy. To różnica między obiecanym 
przez starostę Piotra Chęćka uru-
chomieniem rezonansu w wakacje, 
a faktycznym jego uruchomieniem, 
które zresztą jeszcze nie nastąpiło. 
Opóźnienie ewidentne, stąd atak 
starosty na seniora i żądanie prze-
prosin nie mają podstaw. Senior 
nazwał akcję z rezonansem przed 
wyborami w  październiku PiS-
-owską propagandą i podtrzymuje 
to stwierdzenie.
Oczywiście P. Chęciek rytual-

nie dziękuje przedstawicielom 
poprzedniej władzy za zaanga-
żowanie się w sprawę rezonansu: 
byłemu premierowi Mateuszo-
wi Morawieckiemu, senatorowi 
Zdzisławowi Pupie, posłowi Jano-
wi Warzesze. Nie chce zauważyć, 
że podziękowania należą się także 
premierowi Donaldowi Tuskowi, 
ministrowi finansów Andrzejo-
wi Domańskiemu i ministrze Iza-
beli Leszczynie. Uznali ważność 
decyzji poprzedników, dotrzyma-
li obietnicy. Ponieważ starosta za-
pewne nie zdecyduje się na takie 
podziękowania robi to senior. No-
woczesny rezonans jest bowiem 

w dębickim szpitalu niezbędny.
Powiatowy włodarz w polemikach 
jest wobec seniora niegrzeczny. 
Używa w  stosunku do felietoni-
sty OL lekceważących epitetów, co 
nie zwiększa siły jego argumentów 
i  nie przynosi mu chluby. Nato-
miast komentatorzy na jego FB są 
już bardzo agresywni. Żenujące, że 
to także członkowie najbliższej ro-
dziny starosty. Wydaje się senioro-
wi, że P. Chęciek ma problemy ze 
swoim stosunkiem do odmiennych 
poglądów. Niestety, źle to rokuje na 
kolejne lata sprawowania przez nie-
go urzędu starosty dębickiego.

Andrzej Janiec

Jak z opóźnienia zrobić przyspieszenie

Najlepsze są te, 
które są najprostsze

9TOMASZ RATUSZNIAK

GRZEGORZ KRÓL
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Aktualności
Tytuły przyznane już po raz dziewiąty

Wolontariusz Ziemi Dębickiej wyszedł 
spod skrzydeł Agaty Wiater 

Na pierwszym planie Jakub Augustyn, obok Teresa Otulska. 

rytatywnym, działa na rzecz dzieci, 
seniorów i zwierząt.

Wyróżnione zostały: Nadia Bal 
i Jowita Zaucha z SP w Gumni-
skach oraz Julia Brzostowska z SP 
nr 4 w Dębicy.

W kategorii grupowej uczniów 
szkół podstawowych tytuł Wolon-
tariusza Ziemi Dębickiej przypadł 
Szkolnemu Klubowi Wolontariatu 

Razem dla Innych z SP nr 10 w Dę-
bicy, prowadzonemu przez Teresę 
Otulską. 

Szkolne Koło Wolontariatu Hel-
piki z SP nr 11 w Dębicy, Szkol-
ny Klub Wolontariatu 2012 z SP 
w Głowaczowej, Dżentelmeni na 5 
z SP nr 9 w Dębicy i Szkolne Koło 
Caritas z Zespołu Szkół w Pustko-
wie-Osiedlu odebrali wyróżnienia. 

Mowa o Jakubie Augustynie, który w ostatni czwartek 

otrzymał ten tytuł ex aequo z Teresą Otulską. 

- Zaczęło się to od pani Agatki 
Wiater, która już w podstawowej 
szkole zaczęła organizować wolon-
tariat, ja zacząłem się tam udzielać 
i można powiedzieć, że to ona za-
siała u mnie to ziarno - twierdzi 
tegoroczny laureat, który obecnie 
również współpracuje z działaczką 
uhonorowaną tytułem Wolonta-
riusz Ziemi Dębickiej w roku 2017.

Jakub Augustyn, działający 
w Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Nagawczynie, przy której za-
łożył Dziecięcą i Młodzieżową 
Drużynę Pożarniczą, jest także or-
ganizatorem wielu imprez, pikni-
ków charytatywnych i innych akcji 
społecznych. 

Podobnie zresztą jak Teresa Otul-
ska, która ex aequo z nim otrzymała 
tytuł Wolontariusza Ziemi Dębic-
kiej w kategorii osób dorosłych, 
a która od blisko dwudziestu lat jest 
opiekunką Szkolnego Koła Wolon-
tariatu Razem dla Innych w Szkole 
Podstawowej nr 10. 

Wyróżnienia w tej kategorii ode-
brały: Małgorzata Gawle-Wiernasz, 

Urszula Matelowska, Marzena Ka-
szuba-Kloc i Elżbieta Gierłach.

Wśród uczniów szkół ponadpod-
stawowych zwyciężyła Zuzanna 
Matłok, uczennica II Liceum Ogól-
nokształcącego w Dębicy, która 
działalność wolontariacką zaczęła 
w IV klasie szkoły podstawowej 
i kontynuuje ją do dziś. Angażuje 
się w wiele akcji społecznych i cha-
rytatywnych, realizuje projekty 
w ramach olimpiady Zwolnieni 
z Teorii.

Wyróżnieni wolontariusze to: 
Alicja Dzięgielowska z I Liceum 
Ogólnokształcącego w Dębicy 
i Kamila Zarzycka z Zespołu Szkół 
Zawodowych Nr 1 w Dębicy.

W kategorii uczniów szkół 
podstawowych tytuł Wolonta-
riusza Ziemi Dębickiej zdobyła 
Marcelina Czuchajewska z SP nr 
9 w Dębicy, która od trzech lat 
działa w Szkolnym Klubie Wo-
lontariatu i Szkolnym Kole PCK. 
Jest przewodniczącą samorządu 
szkolnego i angażuje się w wiele 
przedsięwzięć o charakterze cha-

Samorząd Uczniowski Zespołu 
Szkół nr 4 w Dębicy, angażujący się 
w wiele akcji charytatywnych, zwy-
ciężył w kategorii szkół ponadpod-
stawowych. Wyróżnienie otrzymali  
przedstawiciele 111. Pilzneńskiej 
Drużyny Wędrowniczej Sfora.

W kategorii osób dorosłych tego-
rocznych laureatem zostało Koło 
Gospodyń Wiejskich im. Księżnej 
Heleny Jabłonowskiej w Straszę-
cinie, które m.in. organizuje spo-
tkania integracyjne i edukacyjne 
dla seniorów, warsztaty i wiele 
różnych akcji. Kapituła wyróżniła 
też Ochotniczą Grupę Poszuki-
wawczo-Ratowniczą z Zawadki 
Brzosteckiej, która zajmuje się po-
szukiwaniem osób zaginionych i na 
koncie ma już ponad dwadzieścia 
akcji ratowniczych. 

Rozstrzygnięcie 9. edycji konkur-
su organizowanego przez Stowa-
rzyszenie Uwierz w Siebie odbyło 
się w DK Śnieżka. Z programem ar-
tystycznym wystąpiła Grupa Safo, 
a o obliczach wolontariatu opowia-
dali: Paweł Werbowy, koordynator 
programu Działaj Lokalnie i Paweł 
Łukasiak z Akademii Rozwoju Fi-
lantropii w Polsce.

Tomasz Ratuszniak

eprasa.pl 033922ab00
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

CIAŁO WYCIĄGNĘLI STRAŻACY
We wtorek 3 grudnia doszło do 
odkrycia zwłok na żwirowni w Ży-
rakowie. Zmarłym okazał się 
60-letni mieszkaniec Żyrakowa, 
który wcześniej wybrał się na ry-
by. Kiedy nie wracał członek jego 
rodziny poszedł zobaczyć co się 
stało i natra�ł na pływające w sta-
wie ciało. Strażakom pozostał 
przykry obowiązek wyciągnię-
cia mężczyzny na brzeg. Decyzją 
Prokuratury Rejonowej w Dębi-
cy ciało zostało zabezpieczone 
do sekcji.

KOLIZJA NA MIKOŁAJA
W piątek 6 grudnia ok. godz. 
15:50 w Brzostku doszło do zde-
rzenia się skody z nissanem. 
Kierujący tym pierwszym nie za-
chował ostrożności i najechał 
na tył tego drugiego. Sprawca 
to mieszkaniec Siedlisk-Bogusz, 
który ukarany został mandatem 
w kwocie 1020 zł oraz 10 punkta-
mi karnymi.

OTRZYMALI MANDATY
Dwóch nietrzeźwych rowerzy-
stów zatrzymali policjanci w so-
botę 7 grudnia. Pierwszy wpadł 
o 1:10 na ul. Sobieskiego. 39-letni 
mieszkaniec Dębicy wydmuchał 
1,21 promila. O godz. 16:50 na 
ul. Gumniska zatrzymany został 
32-letni mieszkaniec Dębicy. On 
wydmuchał 2,94 promila. Obaj 
panowie muszą teraz zapłacić po 
2500 zł mandatu.

KRONIKA 
POLICYJNA

Nikomu nic się nie stało

Kolejne oszustwo

Wjechała wprost pod ciężarówkę

Nie brał kredytu, a tu nagle dług

Karambol o poranku. Kierowcy, 
uważajcie na mostach!

Prokurator ostrzega 
przed policjantami

W środę 4 grudnia, tuż po godz. 
15 służby zostały poinformowa-
ne o zderzeniu trzech pojazdów 
na skrzyżowaniu pilzneńskiej ob-
wodnicy z ul. Legionów. Nagranie 
ze zdarzenia pojawiło się również 
w internecie. Widać na nim białe 
audi a3, które wyjeżdża z ul. Legio-
nów wprost pod jadącą w kierunku 
Tarnowa ciężarówkę.

- Za kierownicą auta osobowego 
znajdowała się mieszkanka Ka-
towic - mówi rzecznik prasowy 
Komendy Powiatowej Policji w Dę-
bicy podkom. Jacek Bator.

Z kolei ciągnikiem siodłowym 
man z naczepą kierował mieszka-
niec Tomaszowa Mazowieckiego. 
Zderzenie tych dwóch pojazdów 
to nie wszystko.

- Po uderzeniu w samochód cię-
żarowy osobówka odbiła się od 
niego i uderzyła w drugiego mana, 
którym kierował obywatel Rumu-

nii - dodaje rzecznik dębickiej po-
licji.

Pierwsze informacje z miejsca 
zdarzenia mówiły o wypadku, 
jednak ostatecznie okazało się, że 
nikt nie odniósł obrażeń, a sprawę 
można było zakończyć na miejscu. 
Mieszkanka Katowic ukarana zo-
stała mandatem w kwocie 1500 zł 
oraz 10 punktami karnymi.

Niedługo potem, ok. godz. 16:50 
na obwodnicy Pilzna doszło do 
kolejnej stłuczki z udziałem samo-
chodu osobowego i ciągnika sio-
dłowego.

Kierująca toyotą yaris miesz-
kanka Tarnowa postanowiła wy-
konać manewr cofania i uderzyła 
w ciężarowego mana, którym kie-
rował obywatel Rumunii. W tym 
przypadku mandat dla sprawczy-
ni wyniósł 1020 zł oraz 10 punk-
tów karnych.

rar

- Były jeszcze trzy samochody, 
których kierowcy nie potrafili po-
wiedzieć, z kim się zderzyli. To 
hyundai kierowany przez pana ze 
Żdżar, volvo z panią z Dobrkowa 
oraz peugeot, którym kierował 

mieszkaniec Przeczycy. Plus te, któ-
re odjechały. Będziemy wyjaśniać 
szczegółowe okoliczności tego zda-
rzenia – mówi rzecznik policji Jacek 
Bator. 

(nan)

się, że niedawno zaciągnął kredyt. 
Stało się to za pośrednictwem skle-
pu ze sprzętem AGD-RTV.

- Suma transakcji nie była mała, 
bo 12.367 zł - relacjonuje Tomasz 
Zwierzyk, prokurator rejonowy 
w Dębicy. 

Jako że mieszkaniec Grabin nie 
uczestniczył w takiej transakcji, 
szybko udał się na policję i zgłosił, 
że doszło do przestępstwa, którego 

padł ofiarą. Wcześniej próbował 
sprawę wyjaśnić w banku, ale je-
dyne, co uzyskał, to potwierdzenie, 
że  przy użyciu jego danych osobo-
wych doszło do podpisania umo-
wy kredytowej.

Teraz sprawę badają policjanci. 
Jeśli uda się ustalić sprawcę tego 
przestępstwa, będzie mu grozić do 
8 lat pozbawienia wolności.

(nan)

Kobieta nie ustąpiła pierwszeństwa. Fot. OSP Pilzno.

Na miejscu pracowali policjanci i strażacy. Fot. OSP Pilzno

Mandatami karnymi zakończyły się dwa zdarzenia 
w Pilźnie. Jedno wyglądało bardzo niebezpiecznie.

Pierwsze dotarło na policję zgło-
szenie o zderzeniu ciężarowego 
mana z audi. Kierujący autem cię-
żarowym mieszkaniec Czudca nie 
zachował ostrożności i najechał na 
tył audi, którym kierował mężczy-
zna z Kamienicy Górnej. Sprawca 
dostał 1020 zł mandatu oraz 10 
punktów karnych.

Nie była to jednak ostatnia kolizja 
w tym miejscu. Za chwilę w mana 
uderzyła kobieta kierująca innym 
audi. Mieszkanka Zwiernika rów-
nież dostała mandat i punkty.

W międzyczasie tuż obok kierują-
cy hyundaiem mieszkaniec Dębicy 
uderzył w bariery energochłonne. 
Tu skończyło się na pouczeniu.

Ale to nie wszystkie pojazdy, któ-
re uczestniczyły w kolizji w tym sa-
mym miejscu.

Pocztę dostarczył listonosz. Ko-
respondencja z banku nie zdziwi-
ła 44-latka, dopóki nie otworzył 
listów. To, co w nich zobaczył 
wprawiło go w osłupienie. Z pism 
wysłanych przez bank dowiedział 

Ten przypadek opisywaliśmy 
dwa tygodnie temu, ale teraz To-
masz Zwierzyk, szef Prokuratury 
Rejonowej szczegółowo wyjaśnia, 
jak doszło do przestępstwa. Oszust 
najpierw zadzwonił na telefon sta-
cjonarny. To częsta praktyka, zatem 
posiadacze takich numerów muszą 
mieć się szczególnie na baczności.

Kolejny aspekt działania oszu-
stów: mają sposoby na przekiero-
wanie połączenia z numerem 997.

- Nie mam pojęcia w jaki sposób 
- mówi prokurator.

Mechanizm jest taki, że fałszy-
wy policjant, który dzwoni na nu-
mer stacjonarny, prosi o podanie 
komórkowego. Za chwilę podaje 
koordynaty, jak skontaktować się 
z komendą, by potwierdzić jego 
wiarygodność. W tym przypadku 
przedstawił się jako Marcin Ha-
mulczuk z CBŚP. Ale jako miejsce 
swojej pracy podał komendę przy 
Chłodniczej w Dębicy, a nawet nu-
mer pokoju - 8. 

Wszystkie te dane potwierdził, 
po przekierowaniu na telefon oszu-
stów, jego wspólnik.

- W tym momencie pan uznał, że 
ma do czynienia z autentycznym 
funkcjonariuszem i wydał wszyst-
kie swoje oszczędności - opowia-
da prokurator.

Co ciekawe, w tym przypadku 
- pokrzywdzony na polecenie rze-
komego oszusta przekazał wraz 
z pieniędzmi książkę telefoniczną. 

- Ten wątek również sprawdzimy 
- mówi na zakończenie  prokura-
tor Zwierzyk.

(nan)

Co najmniej 7 samochodów 

uczestniczyło w kolizji na granicy 
Parkosza i Pilzna. 

Bardzo się zdziwił mieszkaniec 
Grabin, kiedy otworzył 
adresowane do niego przesyłki. 

Ale tylko tymi fałszywymi. 
Prokuratura prowadzi kolejne 
dochodzenie w takiej sprawie. 
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Aktualności

W styczniu Omega 
wraca do Pilzna 

Członkowie Psiego Azylka z  transparentami poszli pod sąd.

Aktywiści odwołali się od wyroku

Nie pozwolą zapomnieć o tej krzywdzie

Adamowi Godawskiemu 
i Tadeuszowi Pieczonce udało 
się dogadać.

Ślepota z winy człowieka. 7 śru-
tów w głowie. Kaleka na całe kocie 
życie. Bestialstwo. Znęcanie się nad 
bezbronnym. Wolontariusze Fun-
dacji Psi Azylek z transparentami 
ze zdjęciami okaleczonego kota 
i takimi hasłami sfotografowali się 
pod Sądem Rejonowym w Dębicy. 
Nie bez powodu.

Po tym, jak od wyroku dla Ire-
neusza Z. odwołał się pełnomoc-
nik fundacji, która w procesie 
była oskarżycielem posiłkowym, 
w przyszłym tygodniu sprawa 
wraca na wokandę.

- Sąd uznał winę oskarżonego 
i to, że ten działał ze szczególnym 
okrucieństwem. W świetle tego wy-
rok wydaje nam się niewspółmier-
ny do winy - mówi Irena Nowak, 
szefowa Psiego Azylka. 

I dodaje, że 63-latek z Dębicy 
w trybie nakazowym skazany zo-
stał nie tylko za strzelanie do ko-

ta, czym spowodował jego trwałe 
kalectwo, ale też do co najmniej 
dwóch gołębi, które zabił z broni 
pneumatycznej. 

Sąd orzekł karę ograniczenia 
wolności w postaci obowiązku wy-
konywania pracy społecznej przez 
oskarżonego przez 1,5 roku w wy-
miarze 20 godzin miesięcznie. Do 
tego pokrycie kosztów procesu 
w kwocie 3600 zł oraz nawiązkę na 
rzecz fundacji w wysokości 15 000 
zł. Ireneusz Z. ma też zakaz posia-
dania zwierząt przez okres 5 lat.

Według przedstawicieli Psie-
go Azylka to za mało, biorąc pod 
uwagę rozmiar krzywdy, jakiej 
doświadczył kot Elvis, o którym 
w marcu 2023 roku usłyszała cała 
Polska. 

- Żyje ze śrutami w głowie, nie-
których nie można było usunąć, 
ze względu na duże ryzyko i jest 
niewidomy z winy człowieka. Na 

Pod sądem stanęli ze zdjęciami skatowanego kota. 
Domagają się surowej kary dla jego oprawcy. 

szczęście udało się znaleźć mu dom 
i troskliwych opiekunów - podkre-
śla Irena Nowak.

Przypomina, że ciało kota zostało 
naszpikowane śrutami stożkowaty-
mi. Tylko w głowie było ich 7. Śru-
ty były w czaszce, nosie, pyszczku. 
Kot miał poważnie uszkodzone 
oko i przegrodę nosową. 

- I to nie stało się przypadko-
wo. Elvis był tarczą strzelniczą 
zwyrodnialca, który dokonał tego 
z pełną premedytacją - dodaje pre-
zeska fundacji.

Teraz, kiedy sprawa wraca do po-
nownego rozpatrzenia, wolontariu-
sze chcą o niej przypomnieć opinii 
publicznej. Stąd pomysł na zdjęcia 
przy gmachu sądu, które zamie-
rzają rozpowszechnić w mediach 
społecznościowych. Aktywiści 
oczekują, że sąd uzna ich argu-
menty.

- Zaraz miną dwa lata, a sprawca 
nie poniósł żadnych konsekwencji. 
To nie jest przestroga dla innych - 
podkreśla Irena Nowak. 

jov

Firma braci Godawskich działa-
ła w Pilźnie od 1991 roku. Decyzję 
o wyprowadzeniu stąd floty wła-
dze spółki podjęły w styczniu 2023 
roku, po tym, jak pilzneński samo-
rząd nie zgodził się na obniżenie 
podatku od środków transportu.

Ówczesnej większości z bur-
mistrz Ewą Gołębiowską na czele 
nie przekonało to, że Omega, któ-
rej flota liczyła 2000 samochodów, 
100% podatku od środków trans-
portu płaci właśnie w Pilźnie. Ani 
nawet to, że właśnie po to przy ul. 
Kraszewskiego w Pilźnie, gdzie 
znajduje się główna siedziba firmy, 
zarejestrowane zostały oddziały 
firm leasingowych, w których spół-
ka ma samochody. 

Spółka obiecywała też, że po ob-
niżeniu opłat podejmie działania, 
aby kolejne pojazdy stanowiące 
własność spółek leasingowych by-
ły powiązane z oddziałami w Pilź-
nie, dzięki czemu kwota wpłat do 
gminnej kasy nie uległaby zmianie 
i samorząd nie byłby na tym strat-
ny. Burmistrz Ewa Gołębiowska 
nie zgodziła się jednak na takie 
rozwiązanie, co doprowadziło do 
tego, że firmy leasingowe zakoń-
czyły rozliczanie podatku przez 
oddziały w Pilźnie, gmina straciła 
wpływy z podatku, a Omega wy-
prowadziła flotę. 

Tadeusz Pieczonka, będący jesz-
cze radnym, był jednym z niewielu, 
którzy apelowali o niepodnoszenie 
podatków i dialog z władzami 
spółki. 

Do tego dialogu doszło, ale do-
piero po dwóch latach i po tym, 
jak Tadeusz Pieczonka został bur-
mistrzem Pilzna. Do rozmów włą-
czył się też jego zastępca Mirosław 
Miczek, w wyniku czego kilka dni 
temu mogli ogłosić, że Omega od 
stycznia 2025 wraca do Pilzna. 

- Jest to bardzo dobra informacja 
dla mieszkańców Pilzna, bo świad-
czy o dodatkowych wpływach do 
budżetu - przekonywał burmistrz. 

Adam Godawski, prezes Omegi 
Pilzno, dziękując władzom gminy 
za owocne rozmowy, stwierdził że 
nie tylko ich wpłaty zasilą budżet, 
ale, co bardzo prawdopodobne i do 
czego ich będą namawiać, także ich 
kooperantów, których niskie podat-
ki również mogą skusić do przenie-
sienia taboru do gminy Pilzno. 

Przed 2023 rokiem spółka Omega 
Pilzno płaciła około 2,5 mln zł po-
datku rocznie.

tra

To wynik rozmów władz gminy 
Pilzno z Adamem Godawskim, 
prezesem Omegi Pilzno. 
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Krótko

Skąd pomysł na stworzenie 

w Dębicy grupy skupiającej mi-

łośników planszówek?

Grami planszowymi interesuję 
się od bardzo dawna. Kiedyś było 
w Dębicy więcej osób, z którymi 
można było pograć, ale większość 
porozjeżdżała się po świecie. Więc 
jeżdżę do Rzeszowa, gdzie spoty-
kają się ludzie całkiem młodzi, czy 
w moim wieku. Pomyślałem więc, 
że dlaczego u nas nie miałoby coś 
takiego powstać?
Doszedłem do wniosku, że jak nie 
rzucę tematu, to się nie dowiem, 
jakie jest zainteresowanie. Często 
bez takiego właśnie rzucenia te-
matu nic nie powstaje. Ludzie cza-
sem nawet nie wiedzą, że można 
zebrać grupę pasjonatów i spędzić 
wspólnie czas.

Gdzie i kiedy planujecie organi-

zować spotkania?

Byłem rozejrzeć się za miejscówką 
i stwierdziłem, że najlepszą będzie 
Pub City Pizza. Dysponują oni 
dużą, wygodną lożą i dość spo-
rych rozmiarów stołem. Tak więc 
nawet przy większej ilości osób 
można się tam spokojnie zmieścić. 

Rozmawiałem już z właścicielem, 
który jest bardzo pozytywnie na-
stawiony do tego pomysłu. Sami 
zresztą też mają na wyposażeniu 
jakieś gry. Pierwsze spotkanie 
planuję zorganizować w piątek 
13 grudnia. Niech to będzie dla tej 
grupy szczęśliwa data. Dokładna 
godzina jest jeszcze do ustalenia, 
ale myślę, że będzie to koło godz. 
18-19. O wszystkich szczegółach 
będę informował na fejsbukowej 
grupie pod nazwą Gramy w gry 
planszowe: Dębica.
Spotkania chcę organizować w ty-
godniu, wydaje mi się, że ludzie 
mają wtedy więcej czasu, niż 
w weekendy. Na początek będą 
one odbywały się raz w miesiącu, 
ale jeśli będzie zainteresowanie, to 
możemy spotykać się co dwa ty-
godnie. Zapraszamy wszystkich 
bez względu na wiek. W Rzeszo-
wie na spotkania przychodziły 
całe rodziny z dziećmi. To świet-
na propozycja, żeby odreagować, 
spotkać się z innymi ludźmi. 
Obecnie w grupie mamy dwana-
ście osób, ale myślę, że jak infor-
macja pójdzie w świat, to będzie 
nas znacznie więcej.

Trzy pytania do... Michała Zapłackiego,

twórcy grupy miłośników gier planszowych.

Czy macie jakieś wybrane tytu-

ły,w które zamierzacie grać?

Nie będziemy ustalać specjalnie 
w co gramy. Myślę, że na począ-
tek trzeba będzie spróbować ty-
tułów typowo imprezowych, dla 
większej liczby osób. Oczywiście 
przetestujemy różne gry. Podczas 
rzeszowskich spotkań czasem 
jest tak, że zaczynam jedną grą, 
a kończę zupełnie inną, a bywa 
i tak, że czasem siedzę przy jednej 
przez trzy i pół godziny.
Formuła generalnie jest dość 
otwarta. Jeśli ktoś będzie chciał 
grać w większej grupie, to nie ma 
problemu, a jeśli ktoś woli we 
dwójkę, to również żaden pro-
blem. To są dopiero nasze począt-
ki, jesteśmy przed pierwszym 
spotkaniem, dlatego wszystko 
będzie klarowało się na bieżąco. 
Najważniejsze jednak, by zacząć 
coś robić i ruszyć trochę to na-
sze lokalne środowisko miłośni-
ków gier planszowych, których 
wbrew pozorom nie brakuje.

rar

Zapraszam wszystkich, 
bez względu na wiek 

Urzędnicy i lekarze też 
będą świętować

Czyli w trybie dyżurowym. Nie-
czynne będą natomiast poradnie 
specjalistyczne. Normalnie działał 
będzie SOR oraz nocna i świątecz-
na opieka medyczna. 

- Choć nie jest łatwo znaleźć chęt-
nych do tych dyżurów, bo wia-
domo, że w ten dzień każdy chce 
zostać w domu z bliskimi - mówi 
Przemysław Wojtys, dyrektor ZOZ. 

Urząd Miejski w Dębicy praco-
wać będzie zarówno w wigilię, 
jak i w sylwestra, choć burmistrz 
Mateusz Kutrzeba zastrzega, że 
w obydwa dni ma zamiar skrócić 
nieco godziny urzędowania. Ale 
nie wszyscy z tego skorzystają, bo 
na stanowiskach pozostaną ci pra-
cownicy, którzy zajmują się bezpo-
średnio kontaktem z interesantami. 

W wigilię do pracy nie przyj-
dą tylko pracownicy Miejskiego 
Ośrodka Pomocy Społecznej. Mają 
wolne za sobotę 21 grudnia, kiedy 
będą potrzebni przy organizacji wi-
gilii na Rynku.

Normalnym dniem pracy będzie 
natomiast poświąteczny piątek 
27 grudnia.

Do Urzędu Gminy w Żyrako-
wie nie ma się po co wybierać 24 
grudnia. Wigilia jest tam dniem 
wolnym, pracownicy biorą urlo-

py, by spędzić ten czas z rodziną. 
Tak jak co dzień pracować będą 
natomiast w ostatnim dniu roku, 
a także w piątek 27 grudnia. Taka 
sama sytuacja jest w Jodłowej. Wol-
na wigilia, sylwester i piątek praca 
w zwyczajowych godzinach. 

W żadnym z wymienionych dni  
Urząd Gminy w Czarnej nie będzie  
zamknięty na głucho, ale w wigilię 
kadra pracować będzie w zmniej-
szonej obsadzie. 

- Zwykle kończymy trochę 
wcześniej, ale też część pracowni-
ków bierze wolny dzień. Jednak 
w poszczególnych biurach zawsze 
ktoś jest - wyjaśnia sekretarz Miro-
sław Perz.

Piętek 27 grudnia będzie normal-
nym dniem pracy dla urzędników 
z Pilzna. Natomiast, jak dowiadu-
jemy się w magistracie, ten będzie 
zamknięty we wtorek 24 grudnia. 
Jeśli chodzi o ostatni dzień roku, tu 
jeszcze nie zapadła decyzja.

Podobnie jak w Brzostku, ale 
w tamtejszym urzędzie nie ma 
jeszcze postanowień co do żadnego 
z wymienionych dni.

- Może w przyszłym tygodniu 
będzie wiadomo - taką informację 
uzyskaliśmy w sekretariacie. 

W normalnych godzinach pracy 
będzie można załatwić sprawę we 
wszystkie wspomniane dni w Sta-
rostwie Powiatowym - to informa-
cja z sekretariatu urzędu.

(nan)

W świąteczne dni szpital 
pracował będzie tak jak w soboty 
i niedziele. 

eprasa.pl 033922ab00



7
Nr  50 (1266) 

14 grudnia 2024

Temat tygodnia
Igloopolanie po nowemu?

Planował, że pożegna się 
podczas 50-lecia zespołu

Romuald Kalinowski jest przekonany, 
że muzyka tej klasy, co Stanisław Wiktor, 

niełatwo będzie zastąpić - przez 40 lat 
był jednym z filarów zespołu.

Agnieszka Majba-Pochwat

Stanisław Wiktor (pierwszy z lewej) to jeden z �larów Igloopolan. Na zdjęciu z Pawłem Adamkiem i Robertem 
Piękosiem podczas jubileuszu zespołu. 

z Romualdem Kalinowskim wybór, 
jakiego dokonał.

Z informacji przekazanej przez 
Dawida Pikora wynika, że uzna-
ny choreograf zadeklarował pracę 
z zespołem tylko do końca roku. 
Czy to oznacza, że i jego zabraknie 
w Igloopolanach i co to znaczy dla 
przyszłości zespołu?

Dyrektor nie obawia się, że bez 
filarów w postaci Kalinowskiego 
i Wiktora zespół sobie nie poradzi. 
Przekonuje, że to zmiana pokole-
niowej warty, która i tak musiała 
się dokonać, a którą przyspieszyły 
zaistniałe okoliczności. 

Czy powinna dokonać się w ta-
kim stylu? Nie tylko Romuald Ka-
linowski jest przekonany, że coś 

tu poszło nie tak, a na tej zmianie 
zespół straci. 

Mówiliśmy po cichu...

Zdezorientowani sytuacją są także 
członkowie Igloopolan. Oczywi-
stym jest, że lata współpracy zbliża-
ją ludzi do siebie, umacniają relację. 
Teraz w zespole zabrakło jednego 
z najważniejszych ludzi, za chwilę 
może zrezygnować kolejny.

- Każdy z nas chciałby, żebyśmy 
pozostali w tym samym składzie, 
na pewno nie mniejszym. I każdy 
z nas żywi nadzieję, że ta sprawa 
jeszcze jakoś się rozwiąże pozytyw-
nie, że to wszystko można jeszcze 
załagodzić - mówi Jagoda Prucnal-
-Podgórska, członkini kapeli.

W 2028 roku zespół obchodził bę-
dzie okrągły jubileusz 50-lecia.

- I to byłby najlepszy moment na 
taką zmianę. Okazja, by podsumo-
wać i podziękować - przekonuje 
Alina Rzewuska.

Okazuje się, że i Stanisław Wiktor 
myślał tym samym torem.

- Nawet żeśmy sobie z Aldkiem 
(Romualdem Kalinowskim - przyp. 
red) tak po cichu mówili, że przy-
gotujemy ten jubileusz pięknie i to 
będzie okazja, żeby się pożegnać, 
podziękować wszystkim za tyle lat 
współpracy - mówi muzyk.

Wygląda, że tak się jednak nie 
stanie. Choć wszystko można prze-
cież jeszcze naprawić.

majba@ol.com.pl

Po 40 latach pracę w Igloopolanach stracił jeden z filarów 
zespołu. Stanisław Wiktor nie kryje rozgoryczenia. 

Bez wyczucia problemu

O tym, że w Igloopolanach źle się 
podziało, głośno mówi radna Ali-
na Rzewuska. I trudno uznać, że 
nie ma racji, bo zespół stracił wie-
loletniego członka, akompaniatora, 
muzyka, kierownika kapeli. Na 
ostatniej próbie nie było już Stani-
sława Wiktora - człowieka, który 
dla miłośników lokalnego folkloru 
i zespołu z Dębicy, z Igloopolana-
mi kojarzył się od zawsze. Według 
Aliny Rzewuskiej, a przekonuje, że 
nie jest odosobniona w tej opinii, 
sytuacja może bardzo poważnie 
zaważyć na przyszłości zespołu. 
Bo choć mówi się, że nie ma ludzi 
niezastąpionych, niektórych zastą-
pić bardzo trudno. I tak może być 
w tym przypadku.

- Mam wrażenie, że ktoś tutaj nie 
ma wyczucia problemu i jego skali 
- komentuje radna.

I zastanawia się, jakie będą dalsze 
losy zespołu w tej sytuacji.

- Być może ta osoba nie życzyłaby 
sobie tego - mówi.

Dlaczego? Tego dyrektor nie wy-
jaśnia. 

Już nie chciał tych 300 zł

Podczas rozmowy o tym, co zaszło, 
Stanisław Wiktor stara się trzymać 
emocje na wodzy. Potwierdza, 
że dostał propozycję przejścia na 
pół etatu.

- Zapytałem pana dyrektora, cze-
go mam nie robić z tych obowiąz-
ków, jakie wykonywałem do tej 
pory - opowiada. 

Potem rzeczywiście rozbiło się 
o pieniądze. A dokładnie o 300 zł 
dodatku. Z którego finalnie Stani-
sław Wiktor był gotów zrezygno-
wać, żeby zostać z Igloopolanami.

- Ale dowiedziałem się, że już za 
późno na zmianę decyzji. I teraz 
słyszę, że to ja chciałem odejść, ale 
to nieprawda: dostałem wypowie-
dzenie, zostałem zwolniony. Po 
40 latach, jakie spędziłem w tym 
zespole na dobre i na złe  - w tym 
momencie głos muzyka się łamie, 

Z całego na pół

Takich obaw nie ma dyrektor Miej-
skiego Ośrodka Kultury Dawid 
Pikor. Na początek tłumaczy, dla-
czego doszło do rozstania Stanisła-
wa Wiktora z zespołem.

- Parę miesięcy temu odbyliśmy 
rozmowę na temat konieczności 
redukcji jego etatu z całego na pół 
i pan Wiktor się na to nie zgodził - 
mówi dyrektor.

Nieporozumienia dotyczyły 
zakresu obowiązków i wynagro-
dzenia. Dawid Pikor podkreśla, że 
nadal prowadzone były rozmowy 
i twierdzi, że zależało mu na zatrzy-
maniu szefa kapeli. Zatem zwięk-
szył początkowo zaproponowaną 
kwotę, ale ta również nie została 
zaakceptowana. Nie chce zdradzić, 
o jakich pieniądzach mowa i ile wy-
nosiła różnica pomiędzy sumą, ja-
ką zaoferował pracownikowi, a tą, 
jakiej Stanisław Wiktor oczekiwał. 
Przekonuje natomiast,  że nie mógł 
sobie pozwolić na zaspokojenie żą-
dań w takim wymiarze, bo byłoby 
to nie fair wobec pozostałych pra-
cowników. 

Kapela została bez kierownika, 
ale na miejsce Stanisława Wiktora 
jako akompaniatora, dyrektor ma 
już nowego człowieka. Nie chce jed-
nak powiedzieć, kto przejął tę rolę.

a on nie jest w stanie zapanować 
nad wzruszeniem.

Choreograf też odchodzi?

- To jest skandaliczna sprawa! 
- choreograf i szef artystyczny 
Romuald Kalinowski nie ukry-
wa oburzenia.

Opowiada o tym, jak 35 lat temu 
dźwigał mocno podupadły zespół 
do poziomu, jaki Igloopolanie pre-
zentują już od wielu lat. Podczas 
rozmowy kilkakrotnie podkreśla, 
że w tym dziele towarzyszył mu 
od początku Stanisław Wiktor. 

- Dla mnie od zawsze on jest 
podstawą tego zespołu i wiele mu 
zawdzięczam. Jest dla mnie niepo-
jętym, jak można było pozbyć się 
człowieka o takiej klasie muzycznej 
i takim dorobku, jak on. Na doda-
tek w taki sposób! - mówi Romuald 
Kalinowski. 

W ostatni piątek w próbie uczest-
niczył już nowy akompaniator. 
Choreograf nie wiedział, z kim 
teraz będzie pracował. Nie chce 
komentować decyzji dyrekcji w tej 
sprawie, ale zaznacza, że nikt z nim 
nie rozmawiał na ten temat. 

Choć biorąc pod uwagę jego rolę 
i doświadczenie  w zespole, wyda-
wałoby się oczywistym, że dyrek-
tor zechce chociaż skonsultować 

eprasa.pl 033922ab00



8
Nr  50 (1266) 

Obserwator Lokalny

Dębica

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Dyrektor szkoły nie kryje zadowolenia

Sami wywieźć nie mogą

Koszt prac to 150 tysięcy złotych

Miasto dołoży i hala powstanie

Odnaleźli właścicielkę

Dla poprawy komfortu

Wiosną dowiemy się, jak 
będzie wyglądał Rynek

A chodzi o budowę boiska wie-
lofunkcyjnego wraz zadaszeniem 
przy Szkole Podstawowej nr 4 
w Dębicy. Temat ciągnie się od mie-
sięcy, a kwoty, za jakie firmy chcia-
ły zrealizować zadanie, były dużo 
wyższe od zakładanego budżetu.

Nie inaczej było podczas ostat-
niego przetargu, w którym wy-
startowało pięć spółek. Najniższą 
ofertą była ta na ponad 5,4 mln zł, 
którą przedstawiła dębicka spółka 
Hand-Bud. To ta sama firma, któ-
ra realizuje przebudowę Stadio-
nu Miejskiego przy ul. Parkowej. 
Zakładany budżet na budowę 
zadaszonego boiska to 4,1 mln zł. 
Zabrakło ponad 1,3 mln zł.

Miasto na to zadanie otrzymało 
blisko 3 mln zł z ministerialnego 
programu Olimpia.

- Żal mi było oddawać te pienią-
dze - nie ukrywa burmistrz Mate-
usz Kutrzeba.

Postanowił więc działać i poszu-
kać pieniędzy. Jednak, aby móc 
dołożyć brakującą kwotę musiał 
mieć zielone światło z Ministerstwa 
Sportu. Takie otrzymał w piątek 6 
grudnia, dlatego polecił swoim 
pracownikom, by natychmiast roz-
strzygnęli przetarg.

- Pracownicy sprawdzą jesz-
cze dokumentację złożoną przez 
Hand-Bud i jeśli wszystko będzie 
w porządku to podpiszemy z nimi 
umowę - dodaje burmistrz.

Stanie się to nie później niż 16 
grudnia. A kiedy ruszą roboty? Ma-
teusz Kutrzeba nie ukrywa, że im 
szybciej, tym lepiej, bo całe zadanie 
musi zostać rozliczone w 2025 roku.

Burmistrz wyjaśnia również, 
skąd weźmie dodatkowe pienią-
dze. W budżecie na przyszły rok 
zaplanował 1,5 mln zł rezerwy na 
inwestycje. Chodziło o to, by po 
przetargach, po których będzie 

brakowało pieniędzy, nie trzeba 
było ich przesuwać z innych zadań. 
I właśnie z tej rezerwy pochodzić 
będzie brakujące ponad 1,3 mln zł.

Dyrektor Szkoły Podstawowej nr 
4 Joanna Kania nie kryje zadowole-
nia z podjętej decyzji. Podkreśla, że 
to, co niebawem zostanie zrealizo-

wane, to wielka zasługa nauczycie-
la tej szkoły i jednocześnie radnego 
Rady Miejskiej w Dębicy Sławomi-
ra Glenia.

- Nie potrafię znaleźć słów, żeby 
wyrazić, jak bardzo się cieszę z tej 
informacji - dodaje.

Grzegorz Król

Dyrektor szkoły Joanna Kania nie kryje, że w tym iż hala powstanie jest 
spora zasługa radnego Sławomira Glenia (na zdjęciu).

Kiosk powoli sam się rozpada. 

- Poleciłem pracownikom, by rozstrzygnęli przetarg - 
mówi burmistrz Mateusz Kutrzeba.

O nieczynnym od lat kiosku sto-
jącym naprzeciw apteki Centrum 
pisaliśmy w lipcu. Na to, że ten 
relikt przeszłości chluby miastu nie 
przynosi zwracał uwagę jeden z na-
szych Czytelników - Albin Pilch. 

Tomasz Pyzia, dyrektor Zarządu 
Dróg Powiatowych w Dębicy obie-
cywał wtedy, że jego pracownicy 
zajmą się tą sprawą, odnajdą wła-
ściciela i zwrócą się do niego o usu-
nięcie kiosku. 

Dziś okazuje się, że urzędnicy 
znają już nazwisko właścicielki. 
Podczas ostatniej sesji Rady Miej-
skiej burmistrz Mateusz Kutrzeba 
twierdził, że już nawet z nią roz-
mawiał.

- Ona wie, że musi ten kiosk usu-
nąć, natomiast jest w bardzo trud-
nej sytuacji życiowej i finansowej 
- mówił. 

Burmistrz zadeklarował, że jest 
w kontakcie z ZDP i wspólnie szu-
kają rozwiązania tej sytuacji.

- My też nie możemy tego kiosku 
tak wziąć i zabrać, i go wywieźć - 
zastrzega.

tra

Chodzi o konkurs na wykona-
nie projektu przebudowy centrum 
miasta. Laureat drugiego miejsca 
otrzyma 40 tys., a trzeciego 30 tys. 
zł. Przyznane zostaną również dwa 
wyróżnienia po 10 tys. zł.

- Podczas takich konkursów 
to norma. Chodzi o to, żeby za-
chęcić poważne biura architek-
toniczne - podkreśla burmistrz 
Mateusz Kutrzeba.

Z dokumentacji konkursowej 
dowiadujemy się, że nawierzchnia 
płyty Rynku ma być wykończo-
na np. płytami kamiennymi, do-
stosowanymi do potrzeb osób ze 
szczególnymi potrzebami. Zmie-
niona ma być również nawierzch-
nia dróg, a miejsca postojowe mają 
mieć nawierzchnię przepuszczalną. 
W centrum ma się znaleźć również 

miejsce na zieleń, pomniki, fontan-
ny, ogródki gastronomiczne, jak 
również na mobilną scenę.

- Należy wziąć pod uwagę wpro-
wadzenie ruchu dla rowerów na 
odcinku drogi powiatowej przeci-
nającej Rynek od strony południo-
wej, na przestrzeni od budynku 
Synagogi Nowomiejskiej do skrzy-
żowania z ulicą Kościuszki - czyta-
my dalej.

Prace na konkurs można będzie 
składać do 4 marca 2025 roku, na-
tomiast wyniki zostaną ogłoszone 
25 marca 2025 roku. Roboty przy 
przebudowie ruszą nie wcześniej 
niż wiosną 2026 roku. Ich koszt to 
16 mln zł, z czego 85% pochodzić 
będzie z dofinansowania od Urzę-
du Marszałkowskiego w ramach 
Dębicko-Ropczyckiego Obsza-
ru Funkcjonalnego.

Na początek kwietnia zaplano-
wana została również wystawa 
prac zgłoszonych do konkursu.

rar

W tym czasie wymienione zo-
staną szafki do przechowywania 
odzieży i sprzętu. Zmodernizo-
wane będą podłogi, ściany i sufit, 
a także wymieniona instalacja elek-
tryczna i wentylacyjna.

Korzystający w tym czasie z lodo-
wiska nie zostaną jednak bez miej-
sca, gdzie mogą się przebrać. Dla 
nich została bowiem przygotowana 
szatnia tymczasowa.

Zarządca obiektu jest przekona-
ny, że klienci zniosą tymczasowe 
niewygody, by już za miesiąc móc 
cieszyć się ze zdecydowanie bar-
dziej komfortowych warunków.

JAG

Jest szansa, że opuszczony 
kiosk z ul. Krakowskiej w końcu 
przestanie straszyć. 

50 tys. zł nagrody dla zdobywcy 
pierwszego miejsca konkursu 
ogłoszonego przez miasto.

Do początku stycznia potrwa 
remont głównej szatni na 
lodowisku MOSiR w Dębicy. 

dla Personelu Oddziału Wewnętrznego
Szpitala w Dębicy

oraz Zakładu Opiekuńczo-Leczniczego w Straszęcinie
za profesjonalną opiekę nad Mamą

składa
wdzięczna Rodzina Heleny Lasek

Serdeczne podziękowania
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14 grudnia 2024

UWAGI DO SKRZYŻOWANIA
Podkarpacki Zarząd Dróg Woje-
wódzkich w Rzeszowie rozpoczął 
prace nad dokumentacją projek-
tową dotyczącą budowy wielo-
poziomowego skrzyżowania linii 
kolejowej nr 25 (Dębica - Mielec) 
z drogą wojewódzką nr 985. Pro-
ponowane są jego trzy warian-
ty. Można się z nimi zapoznać 
w Urzędzie Miejskim w Dębi-
cy i tam również zgłosić uwagi 
na formularzu konsultacyjnym. 
Termin złożenia ankiety mija we 
wtorek 17 grudnia.

ROBILI ŚWIĄTECZNE DOMKI
Konkurs na najpiękniejszy do-
mek świąteczny, zorganizowa-
ny przez UM w Dębicy, cieszył się 
dużym powodzeniem. W katego-
rii przedszkolnej jurorzy przyznali 
pierwsze miejsce PM nr 10, drugie 
przypadło PM nr 2, a trzecie PM 
nr 8. Wśród szkół podstawowych 
najlepszą pracę przygotowa-
li uczniowie SP nr 5. Na kolejnych 
miejscach znalazły się SP nr 3 i SP 
nr 12. Zwycięzcy otrzymali ze-
stawy artykułów plastycznych, 
a wszyscy uczestnicy zostaną za-
proszeni na �lm do Kina Śnieżka.

IGLOOPOL MA NOWE BOISKO
Nowy obiekt będzie pełnił ro-
lę boiska treningowego dla za-
wodników z biało-niebieskich. 
Przyda się szczególnie w okre-
sie zimowym, zapewniając odpo-
wiednie warunki do treningów 
niezależnie od pogody. Inwesty-
cja wykonana została z funduszy 
własnych klubu, przy wsparciu je-
go partnerów.

Dębica

Po nowemu autobusy MKS mają jeździć już za trzy tygodnie.

Miasto potrzebuje czasu, by odnieść się do uwag

Rozkłady jazdy MKS mamy 
poznać w połowie grudnia

Możemy być jednak pewni, że 
jeśli nawet tak, to nie wszystkie. 
Pan Paweł po zapoznaniu się 
z tymi opublikowanymi na na-
szej stronie internetowej nazywa 
je chaotycznym zbiorem uwag, 
ale i pobożnych życzeń potencjal-
nych podróżnych.

- Nadal nie wiemy, jakie wnioski 
z tych konsultacji wyciągnie, czy 
może już wyciągnął organizator 
komunikacji, czyli burmistrz Dębi-
cy - pisze nasz Czytelnik.

Dlatego postanowił zwrócić się 
do redakcji OL, aby za naszym po-
średnictwem ktoś odpowiedzialny 
za komunikację ze strony miasta 
czy MKS, odniósł się do zgłoszo-
nych przez mieszkańców uwag. Bo, 
jak słusznie zauważa, chyba w ta-
kim celu konsultacje się odbyły.

- Jeśli od mieszkańców zebrano 
opinie i uwagi byłoby zwyczajną 
uprzejmością odniesienie się do 
nich. Mieszkańcy czekają - domaga 
się pan Paweł.

Agnieszka Ordyna z Biura Orga-
nizatora Transportu Zbiorowego 

UM w Dębicy przypomina, że kon-
sultacje społeczne projektu Kom-
pleksowej koncepcji optymalizacji 
oferty przewozowej dębickiej ko-
munikacji miejskiej zakończyły się 
25 listopada.

- Wpłynęło dużo opinii, dlatego 
też Zespół ds. konsultacji potrze-
buje czasu na odniesienie się do 
przedstawionych propozycji - tłu-
maczy.

Gotowe sprawozdanie zostanie 
opublikowane na stronie interneto-
wej miasta, w Biuletynie Informacji 
Publicznej, na Platformie Konsul-
tacji Społecznych oraz na tablicy 
ogłoszeń w UM w Dębicy. Kiedy 
to nastąpi, nie jest obecnie w sta-
nie powiedzieć.

Pan Paweł kieruje do redakcji 
Obserwatora jeszcze jedną prośbę. 
Chodzi mu o udostępnienie  miesz-
kańcom pełnego godzinowego roz-
kładu jazdy dla każdej linii MKS. 
Najlepiej, gdyby udało się to zrobić 
w pierwszej połowie grudnia.

- Rozkłady jazdy z podanymi go-
dzinami odjazdów z każdego przy-

stanku to jest coś, co można ocenić 
pod kątem przydatności dla wła-
snej osoby i bardzo szybko zgłosić 
uwagę - wyjaśnia.

Uważa, że są już one przygoto-
wane przez organizatora i prze-
woźnika, bo z takimi sprawami nie 
czeka się na ostatnią chwilę. Tym-
czasem obawia się, że mieszkańcy 
o godzinach odjazdów zreformo-
wanej komunikacji dowiedzą się na 
tydzień przed ich wprowadzeniem 

w życie. Usłyszą wtedy, że zmiany 
nie mogą zostać już wprowadzone.

Agnieszka Ordyna informuje, 
że rozkłady jazdy są przygotowy-
wane przez firmę Trako Projekty 
Transportowe z Wrocławia. Zgod-
nie z umową podpisaną z miastem 
Dębica, wykonawca ma na to czas 
do 15 grudnia 2024 r. Wtedy MKS 
rozpocznie przygotowania do ich 
wdrożenia od 1 stycznia 2025 r.

Janusz Grajcar

Czy uwagi zgłoszone przez mieszkańców podczas 
konsultacji zostaną uwzględnione, nadal nie wiadomo.

eprasa.pl 033922ab00
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Takiego Świętego Mikołaja można było w ostatni piątek spotkać na dębickim Rynku. Nie tylko pomagał 
dzieciom ubierać choinkę stojącą na jego środku, ale też chętnie pozował do zdjęć, dzierżąc w dłoni 
potężny pastorał. Dla Waldemara Drąga, długoletniego pracownika Zakładu Usług Miejskich w Dębicy to 
nie pierwszyzna. Co roku w tym okresie wciela się w tę rolę, nie tylko po to, by pomóc ustroić świąteczne 
drzewko, ale przede wszystkim sprawić przyjemność najmłodszym mieszkańcom miasta.                tra

Dębica i powiat

Sesja popularno-naukowa w Pustkowie-Osiedlu

Chodzi o to, aby pamięć 
o przeszłości przetrwała

jak bardzo rzutowało na nasze po-
wojenne losy.

Marzenę Baum-Gruszowską 
najbardziej zaciekawiły zaprezen-
towane podczas sesji wyniki prac 
archeologicznych, przeprowadzo-
nych na obszarze dawnych niemiec-
kich obozów pracy przymusowej. 

- Bo nigdy wcześniej nie został 
poddany badaniom metodami ar-
cheologicznymi. Rezultaty tych ba-
dań i zgromadzone w ich wyniku 

artefakty i relikty poobozowe są 
unikatowym, materialnym świa-
dectwem przeszłości - zauważa.

Rzeczy te wzbogacą zbiory Eks-
pozycji Historyczno–Dydaktycznej 
przy Górze Śmierci – jednego z naj-
ważniejszych miejsc pamięci.

Ci, którzy na sesję nie mogli do-
trzeć, mogą wysłuchać wykładów 
wchodząc na stronę www.youtube.
com/live/0QSxtdXTD4c.

JAG

Przed ustawieniem choinki

Super! Nareszcie żywa „choin-
ka”. Mogę się czepiać, że ZUM 
dalej pojęcia nie ma (kopać dołek 
w centrum Dębicy). Chłopaki, przy-
gotowuje się wcześniej miejsce. Pa-
rę dni i jest na lata. Rozebrać część 
kostki brukowej, wykonać otwór 
koparką (dół), obsadzić rurę stalo-
wą ze zbrojeniem i zalać betonem. 
Z powrotem ułożyć kostkę bruko-
wą, wylot zabezpieczyć zaślepką 
stalową. Całość powinien obliczyć 
architekt na ewentualną możli-
wość obsadzenia 20-metrowego 
drzewa. Drzewo, wiadomo, co rok 
inne - małe, duże (albo żadne). Jaka 
rura, zapytać leśników i architekta. 
Obok, ale to może w lecie, dopro-
wadzenie prądu i studzienka z siłą. 
Pokrywa z kostki. W czasie obsa-
dzenia drzewa w tzw. rurze uży-
wamy klinów. Można, tylko trzeba 
chcieć. Chłopaki nie róbta fuszerki.

Leszek P.

Lepiej zasadzić?

A może by tak zasadzić na rynku 
żywą choinkę? Nie trzeba byłoby 
co roku ścinać nowej.

Agata

W mniejszych ładniej

W tym roku też będzie taka bieda 
jeżeli chodzi o dekoracje? Wstyd, że 
mniejsze miasta/miasteczka mają 
piękniej udekorowane miasto na 
święta, niż nasza Dębica.

Bartosz

Jak walczyć ze smogiem

Tam, gdzie samorząd działa sku-
tecznie i pomaga mieszkańcom 
przy wymianie starych źródeł cie-
pła, są efekty. Najlepszym przy-
kładem może być Rybnik, który 

jeszcze do niedawna był jednym 
z najbardziej zanieczyszczonych 
miast w Polsce, a dzisiaj jest liderem 
walki ze smogiem.

Wandzia

Po karambolu na moście

Niektórzy najwyraźniej ciągle 
zapominają, że wysoka prędkość 
+ oszroniona jezdnia = znacznie 
wydłużona droga hamowania i śli-
zganie. A na deser, gwarantowany 
karambol w gratisie.

Patryk

O zmianach na trasach MKS

Oby wróciły jeszcze inne linie, 
żeby nie było podziału linia miej-
ska, linia gminna. Z tymi liniami 
jest galimatias, nie można jednym 
numerem linii dostać się w ozna-
czone miejsce, jak dawniej. A nie 
jest rozkład jazdy tak ustalony, 
żeby przesiąść się i bezpiecznie do-
jechać. W tej chwili szybciej jest się 
w Warszawie, niż na terenie powia-
tu we własnym domu. I tak już od 
kilku lat.

Anna

Linia nr 8 zupełnie inna

Z opinii jasno wynika, że nie za-
poznaliśmy się dokładnie z nowy-
mi propozycjami. Linia nr 8 zostaje 
zupełnie zmieniona. Na jej miejsce 
proponowana jest linia nr 18. Ta za-
miana oznakowania numerycznego 
niczego dobrego nie wnosi. Nowa 
18 pojedzie kursem starej 8. Nie-
stety tylko od Pustynia Kościół do 
Dworzec PKP. Ulica Świętosława 
w tej sprawie złożyła odpowiednie 
uzasadnienie. Wierzymy, że nikt nie 
będzie zmieniał tego, co funkcjono-
wało przez ostatnie 30 lat.

Liliana

Referaty podczas sesji naukowej wygłosili m.in. archeolog Michał Czarnik 
(w pierwszym planie) i dyrektor IPN w Rzeszowie Dariusz Iwaneczko (za nim).

Kiedy obóz w Pustkowie 

przeszedł w ręce sowietów 
trafiali tu też żołnierze AK.

- Zdecydowaną większość sta-
nowili jeńcy niemieccy, ale byli też 
żołnierze AK z Dębicy i Mielca - za-
uważa Dariusz Iwaneczko, dyrek-
tor IPN w Rzeszowie.

Był on jednym z prelegentów 
zaproszonych na sesję popularno-
-naukową, organizowaną przez 
Europejskie Centrum Pamięci i Po-
jednania w Pustkowie-Osiedlu. Jej 
tematem był poligon Waffen-SS 
i obozy pracy przymusowej w Pust-
kowie. Uczestnicy mogli wysłuchać 
dziesięciu referatów. A jeden z nich 
wygłosił też Michał Czarnik, który 
mówił o wynikach prac archeolo-
gicznych, prowadzonych tu w la-
tach 2023-2024.

- Popularyzacja i pogłębianie wie-
dzy z zakresu historii regionalnej 
jest niezwykle ważna. Przyczynia 
się do kształtowania naszej tożsa-
mości i świadomości historycznych 
korzeni - podkreśla Marzena Baum-
-Gruszowska, była dyrektorka Mu-
zeum Regionalnego w Pilźnie.

Zauważa, że poruszany był nie 
tylko bardzo istotny, tragiczny wą-
tek historii II WŚ, jakim było istnie-
nie na naszych terenach Poligonu 
Waffen SS i obozów pracy przymu-
sowej. Mowa była też o konsekwen-
cjach tego dla całej społeczności 
dębickiej w czasie okupacji i o tym, 
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Powiat dębicki
Morsjanie spotykają się w każdą niedzielę

Morsy twierdzą, że zimna 
woda zdrowia doda 

Sądzona może być 
tylko matka i jej syn

Burmistrz przegrał 
przed sądem

Grupa z Kozłowa zaprasza do wspólnego morsowania. 

Co zrobi Zbigniew Kowalski?

zadzwonić na numer kontaktowy, 
który znaleźć można na ich facebo-
okowym profilu dostępnym pod 
adresem: https://facebook.com/
grupamorsjanie.

Zanim jednak zacznie się przygo-
dę z morsowaniem warto skonsul-
tować ten pomysł z lekarzem, by 
wykluczyć problemy kardiologicz-
ne. Choroby naczyń obwodowych, 
dolegliwości sercowe, nadciśnienie, 
czy żylaki stanowią przeciwwska-
zania do morsowania. Jeśli jednak 
jesteśmy zdrowi, to warto się prze-
móc i spróbować kontaktu z zimną 

wodą. Szczególnie że zwiększa to 
wytrzymałość i odporność organi-
zmu, pobudza regenerację tkanek 
i przyspiesza przemianę materii. 

- Najważniejsze to dobrze się 
rozgrzać, a następnie wejść na 2-3 
minuty do wody, a potem stopnio-
wo wydłużać ten czas - tłumaczy 
kozłowski mors, dodając, że po-
czątkujący zawsze mogą liczyć na 
pomoc bardziej doświadczonych 
osób. Byleby tylko te nie zapomnia-
ły zabrać z domu ciepłej czapki i rę-
kawiczek. 

tra

A sezon na zimne kąpiele, 
choć jeszcze trudno o lód, 
wystartował na dobre. 

Członkowie Klubu Morsów Mor-
sjanie po raz pierwszy w tym sezo-
nie w stroje kąpielowe i kąpielówki 
wskoczyli już 17 listopada. Wtedy 
to na tzw. Marsjańskiej Zatoce 
w Kozłowie odbyła się inauguracja 
sezonu 2024/2025. 

- Spotykamy się na prywatnym 
terenie, ale nie tylko, bo często też 
jeździmy na różne jeziorka - twier-
dzi jeden z nich. 

Na zaproszenie biorą też udział 
w wielu imprezach organizowa-
nych przez inne kluby morsów. 
W listopadzie np. byli na IV Zlo-
cie Morsów w Janowie Lubelskim, 
a 1 grudnia na IV Mikołajkowym 
Zlocie w Polańczyku. Tam gościli 
zresztą wraz z inną dębicką gru-
pą morsową - Zimna Voda, której 
członkowie spotykają się nad za-
lewem w ośrodku Grand w Cho-
towej. 

Morsjan natomiast nad Morsjań-
ską Zatoką spotkać można w każ-
dą niedzielę o godz. 14:00. Grupa 
jest otwarta na wszystkich, którzy 
chcieliby spróbować zimnych ką-
pieli. Najlepiej jednak wcześniej 

To kolejna odsłona sprawy zwią-
zanej z rodziną K. - matką i dwój-
ką jej dorosłych dzieci. Sytuację 
ze Żdżar nagłośniła pani Bożena, 
która wielokrotnie w programach 
telewizyjnych przekonywała, że 
jest ofiarą stalkingu. Sprawy w są-
dzie toczyły się latami, a kiedy 
wydawało się, że horror dobiegł 
końca, bo rodzina K. usłyszała wy-
roki, uznające winę jej członków, 
złożyła ona skargę kasacyjną do 
Sądu Najwyższego. Ten uznał ich 
argumenty i wszystko wróciło do 
punktu wyjścia. 

Po kilkunastu latach udręki pani 
Bożena sprzedała dom i wyprowa-
dziła się ze Żdżar. Nowy właściciel 
też nie miał łatwego życia z rodziną 
K. Jak ustalili śledczy w okresie od 
2021 do 2023 roku utrudniali mu 
normalne funkcjonowanie. Tuż 
obok jego posesji umieścili urzą-
dzenia emitujące głośnie dźwięki, 
podrzucali pod jego dom odpady, 
rzucali kamieniami w kierunku 
jego samochodu. Mężczyzna był 
także pomawiany o posiadanie 
i zażywanie środków odurzających. 

Rodzina K. bez powodu wzywała 
policję i informowała ich o rzeko-
mych przestępstwach, których są-
siad w rzeczywistości nie popełnił. 

Ostatnim ich wybrykiem był ten 
z lipca 2023 roku, kiedy grozili 
mężczyźnie bronią, jak się potem 
okazało, pneumatyczną. Cała trój-
ka została aresztowana i poddana 
badaniom psychiatrycznym. Oka-
zało się, że 73-letnia Małgorzata K. 
w czasie popełniania zarzucanego 
jej czynu nie miała zniesionej ani 
ograniczonej w stopniu znacznym 
zdolności rozpoznania znaczenia 
czynu. Może więc odpowiadać 
przed sądem, jak również odbyć 
zasądzoną ewentualnie karę po-
zbawienia wolności. 

Inaczej sprawa wygląda w przy-
padku jej dzieci. Z powodu cho-
roby psychicznej mieli całkowicie 
zniesioną poczytalność. Z opinii 
w sprawie 37-letniej córki Mał-
gorzaty wynika, że istnieje praw-
dopodobieństwo, iż nie zmieni 
swego postępowania i jest skłonna 
do czynów zabronionych. W oce-
nie biegłych nie poradzi sobie 
z obroną przed sądem. Podobnie 
wygląda opinia w sprawie 41-let-
niego Andrzeja K. On jednak może 
brać udział w postępowaniu, choć 
również nie poradzi sobie z obroną 
przed sądem i potrzeba mu zapew-
nić adwokata. 

Zarówno on jak i jego siostra we-
dług biegłych powinni być skiero-
wani do szpitala psychiatrycznego. 
Akt oskarżenia przeciwko 73-letniej 
Małgorzacie K. jest już w sądzie.

rar

Burmistrz Brzostku zarządze-
niem uchylił zarządzenie swojego 
poprzednika w sprawie powołania 
Krzysztofa Dziedzica na dyrekto-
ra podstawówki w Brzostku, a na 
stanowisko powołał Małgorzatę Sa-
lachę. Sprawą - po interwencji Woj-
ciecha Staniszewskiego - zajęła się 
wojewoda, która zakwestionowała 
działania Kowalskiego i wydała 
zarządzenie nadzorcze. Z niego 
dowiadujemy się, że działania 
obecnego burmistrza Brzostku 
były niezgodne z prawem. Z tym 
nie zgadzał się Zbigniew Kowalski 
i odwołał się do Wojewódzkiego 
Sądu Administracyjnego. Roz-
prawa w tej sprawie odbyła się 3 
grudnia, a burmistrz Kowalski ją 
przegrał. 

W styczniu lub w lutym odbę-
dzie się kolejna rozprawa związa-
na z sytuacją szkoły w Brzostku. 
Chodzi o bezprawne powołanie 
Małgorzaty Salachy na dyrektora. 
W tym przypadku wynik wydaje 
się być oczywisty.

Czy burmistrz Zbigniew Ko-
walski będzie odwoływał się do 
wyższej instancji? Chciałem go o to 

zapytać, ale niestety nie odebrał te-
lefonu.

- Nie wiem, co powiedzieć, je-
stem zdumiony, że sprawa doszła 
do tego punktu - powiedział były 
burmistrz Brzostku Wojciech Stani-
szewski.

Zastanawia się, kto tak źle dora-
dza obecnemu włodarzowi.

Od tego, czy burmistrz Zbigniew 
Kowalski przywróci Krzysztofa 
Dziedzica na dyrektora może za-
leżeć dalsze sprawowanie przez 
niego urzędu.

rar

Jest opinia biegłych w sprawie 
rodziny ze Żdżar. Jedna z osób nie 
może być sądzona.

Skład sędziowski jednogłośnie 
orzekł, że Zbigniew Kowalski 
bezprawnie odwołał dyrektora.
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Zmieniło się wszystko

Teraz jest nie do poznania
Spotkanie na finał 
było wyjątkowe

Dotąd GOSiR-em kierował 
sam, teraz szuka zastępcy

Niedawno strażacy z Nagoszyna 
świętowali przyjęcie nowego sa-
mochodu, ale na uroczystość szy-
kują się także ich koledzy z Woli 
Wielkiej. Trwają ostatnie prace wy-
kończeniowe przy przebudowie 
remizy. Ten, kto pamięta budynek 
sprzed rozpoczęcia robót, bardzo 
się zdziwi, kiedy zobaczy go po ich 
zakończeniu. Bo zmieniło się tu do-
słownie wszystko.

- Pamiętam jak  rozmawialiśmy 
o tym remoncie i wicewójt rzucił: 
ja bym tu zrobił antresolę. Wtedy 
sobie tego nie wyobrażałam - opo-

wiada Maria Bodzioch, mieszkanka 
Woli Wielkiej i przewodnicząca Ra-
dy Gminy.

Pomysł z antresolą okazał się 
trafiony. Nad główną salą, która 
służyć będzie organizacji dużych 
spotkań, uroczystości i bankietów, 
znalazły się przestronna antreso-
la i jeszcze dwa pomieszczenia. 
Nie wiadomo na razie, jakie bę-
dzie przeznaczenie tych ostatnich. 
Z pewnością przydadzą się jako 
siedziba dla Koła Gospodyń Wiej-
skich lub innych działających we 
wsi grup i organizacji społecznych. 

  Sołtyska Halina Kuszowska i pracownik UG, radny powiatowy Adam Kaczor oglądali budynek tuż przed 
zakończeniem robót.

Na ostatnich zajęciach seniorzy spróbowali relaksu przy muzyce. 

Krzysztof Lipczyński będzie miał 
zastępcę. 

W tym przypadku trudno mówić o remoncie - remiza 
w Woli Wielkiej będzie jak nowa. I to już lada dzień. 

W tej części budynku jest jesz-
cze kuchnia i łazienki, także dla 
osób niepełnosprawnych.

Z uwagi na podmokły teren, 
najniższa kondygnacja budynku 
została do połowy zasypana i za-
izolowana, by zapobiec wilgoci.

Oddzielną część mają w tym 
obiekcie strażacy. Składają się na 
nią garaż bojowy dla wozu strażac-
kiego wraz z kompletnym wyposa-
żeniem, szatnie, sanitariaty, a także 
pomieszczenie socjalne. 

Remont, a właściwie przebu-
dowa, podzielony został na dwa 
etapy. Łącznie pochłonęły kwotę 
ponad 1,2 mln zł. Uroczyste otwar-
cie planowane jest w styczniu.

(nan)

Dobiegł końca trzeci projekt 
pod hasłem Akademia Zdrowia 
Latoszyn Zdrój, adresowany do 
seniorów z gminy Dębica. Ale nie 
tylko, bo brali w nim udział rów-
nież emeryci z Lubziny, Przecławia 
i Adamówki. W sumie 90 osób, 
starszych państwa, którzy z wielką 
ochotą zdobywali nowe doświad-
czenia, nawiązywali relacje, uczyli 
się i poznawali.

- Można powiedzieć, że wszyscy 
uczestnicy byli bardzo otwarci na 
nowości, wręcz chłonęli wszystko, 
co przekazywaliśmy im podczas 
spotkań - mówi Sylwia Korycka-
-Żymuła, zastępca kierownika Cen-
trum Integracji Społecznej Gminy 
Dębica.  

W pilotażowej edycji uczestniczy-
ło 36 osób, teraz grono słuchaczy 
akademii liczyło już 90. Pracowali 

w 6 grupach, każda zaliczyła po sie-
dem trzygodzinnych warsztatów. 
W trakcie trwających od września 
spotkań seniorzy mieli zajęcia na 
basenie, w studiu jogi, uczyli się 
relaksować, oddychać, zdobywali 
wiedzę przydatną w samorozwoju 
i dbałości o zdrowie.

Nie obawiali się nieznanych do-
tąd doświadczeń, czego dowodem 
były ostatnie zajęcia. Organizatorzy 
przygotowali się do nich specjalnie, 
zapraszając wykonującą muzykę 
relaksacyjną Ewę Golę. I choć w ta-
kim koncercie żaden z uczestników 
wcześniej nie brał udziału, wszyst-
kim bardzo się ten pomysł spodo-
bał.

- Prowadzącej udało się nawiązać 
świetny kontakt z seniorami - do-
daje Sylwia Korycka-Żymuła. 

Realizacja programu była możli-
wa dzięki dofinansowaniu, całość 
kosztów zamknęła się kwotą 60 tys. 
zł, która uwzględniała także poczę-
stunki i transport uczestników.

(nan)

Zanim je objął, Krzysztof Lip-
czyński był zastępcą dyrektora. 
Jako szef deklarował, że nie potrze-
buje wicedyrektora. Aż do teraz. 
Ogłoszenie o naborze na wicedy-
rektora Gminnego Ośródka Sportu 
i Rekreacji ukazało się w biuletynie 
informacji publicznej. 

- Od nowego roku zamierzamy 
rozszerzyć współpracę ośrodka 
z organizacjami i klubami mło-
dzieżowymi. I za to będzie między 
innymi odpowiadał mój zastępca - 
mówi Krzysztof Lipczyński. 

Od kandydatów wymagane są 
między innymi: kwalifikacje zawo-
dowe konieczne do wykonywania 
pracy na tym stanowisku i wyższe 
wykształcenie, co najmniej 5-let-
ni staż pracy lub co najmniej 5 lat 
działalności gospodarczej o cha-
rakterze zgodnym z wymaganiami 

na tym stanowisku. Dokumenty 
aplikacyjne przyjmowane są do 11 
grudnia br.

Jako kandydat na stanowisko 
wymieniany jest Kacper Bieszczad, 
dyrektor zarządzający KS Wisłoka. 

(nan)

Chcą się uczyć, doświadczać 
nowego, poznawać ludzi - tacy są 
seniorzy z tej akademii. 

Po dziewięciu latach na 
stanowisku, dyrektorowi 
potrzebne wsparcie. 

Gmina Dębica, Żyraków
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33. finał WOŚP

Pilzno: przyjęli propozycje burmistrza

II Mikołajkowy Turniej Szachowy o Puchar Prezesa LKSz GCKiP Czarna

26 stycznia Pilzno 
znów zagra z Orkiestrą 

Podatków nie podnieśli

Członkowie klubu są niczym rodzina

Kupisz i sprzedasz 
tam ciasta i rękodzieło 

Zaśpiewaj kolędę 
lub pastorałkę

Podczas ostatniego �nału udało się zebrać ponad 30 000 zł.   fot. UM Pilzno

W mikołajkowym turnieju w Czarnej rywalizowało 28 szachistów.

w Pilźnie, dodając, że w tym roku 
gmina, w związku z finałem orga-
nizowanym przez fundację Jerzego 
Owsiaka nie przewiduje żadnych 
dodatkowych wydarzeń, koncen-
trując się wyłącznie na zbiórce. 
Mimo tego jednak zachęca wszyst-

kich mieszkańców do wsparcia tej 
inicjatywy.   

W zeszłym roku w gminie Pilzno 
udało się zebrać ponad 30 000 zł, co 
okazało się trzecim wynikiem w ca-
łym powiecie. 

tra

Podkreśla przy tym, że tej rodzi-
ny szachowej nie udałoby się stwo-
rzyć, gdyby nie pomoc dwóch jego 
imienników Tomasza Miki i Toma-
sza Cyborana.

- Do głowy by mi nie przyszło, że 
po tych kilkunastu czy kilkudziesię-
ciu już miesiącach będziemy mieć 
rdzennych zawodników z niezłymi 
sukcesami już nie tylko na szczeblu 
regionalnym, ale i krajowym. Star-
towaliśmy kompletnie od zera - za-
uważa Tomasz Wodziński.

Tymi słowami prezes nawiązuje 
do października 2021 roku, kiedy 
w domu kultury w Czarnej odby-
ły się pierwsze zajęcia Akademii 
Szachowej. W każdą kolejną środę 
przychodziło na nie kilkudziesię-
ciu młodych szachistów w wieku 
nawet od czterech lat. Nie tylko 
z Czarnej, ale z całej gminy.

- Mikołajkowy turniej, który ro-
zegrany został 7 grudnia, był ukło-

nem w stronę dzieci i rodziców, 
którzy stawiają na szachy - podkre-
śla Tomasz Wodziński.

Prezes przekonuje, że ten ukłon 
w pełni im się należy. Za to, że 
pomimo wielu rozpraszaczy, 
z którymi mamy do czynienia 
w nowoczesnych czasach, znajdu-
ją czas na grę, która jest stara jak 
świat. Widocznie więc dostrzegają 
w niej te same zalety, co on.

Gościem specjalnym turnieju był 
Wiktor Golis, indywidualny mistrz 
Europy juniorów do lat 12 z Pragi 
i drużynowy mistrz Europy junio-
rów z Rodos. W Czarnej rywalizo-
wał w kategorii open, a i tak nie 
znalazł pogromcy. Wygrał wszyst-
kie siedem partii.

Grupa do lat 8: 1. Antoni Cy-
boran, 2. Filip Żołądź, 3. Gabriela 
Maślanka, 4. Wiktor Wałęga, 5. Na-
talia Błaszczyk, 6. Jakub Gawiec, 7. 
Nadia Wilk, 8. Kacper Cyboroń.

Grupa do lat 10: 1. Zuzanna Cy-
boran, 2. Adam Sok, 3. Nikodem 
Erazmus, 4. Hanna Michoń.

Grupa do lat 12: 1. Jakub Pękala, 
2. Aleksandra Maślanka, 3. Korne-
lia Lasko.

Grupa Open: 1. Wiktor Golis, 2. 
Miłosz Pękala, 3. Łukasz Sok, 4. Ka-

rol Wałęga, 5. Angelika Maślanka, 
6. Grzegorz Erazmus, 7. Damian 
Wilk, 8. Grzegorz Gawiec, 9. Mał-
gorzata Pękala, 10. Krzysztof Ma-
ślanka, 11. Gabriela Cyboran, 12. 
Jadwiga Błaszczyk, 13. Marcin Żo-
łądź.

Janusz Grajcar

Nie za głośno, bo finał 
ograniczy się wyłącznie do 
zbiórki, ale jednak.

Za to zbiórki, jak zapewnia 
Agnieszka Kuchcińska, szefo-
wa sztabu, odbywać się będą we 
wszystkich miejscowościach gmi-
ny Pilzno, nie tylko w mieście. 
O to, by każdy, kto tylko będzie 
chciał, mógł wesprzeć Wielką Or-
kiestrę Świątecznej Pomocy, zadba 
dziewięćdziesięciu wolontariuszy 
wyposażonych w puszki i identy-
fikatory, potwierdzające ich toż-
samość. Dochód przeznaczony 
zostanie na zakup urządzeń dla 
oddziałów onkologii i hematologii 
dziecięcej. 

Sztab działał będzie w Domu 
Kultury w Pilźnie, przy ul. Wę-
gierskiej 30, gdzie od godz. 8:00, 
pod wodzą Agnieszki Kuchciń-
skiej, koordynował będzie pracę 
wolontariuszy - dzieci i młodzieży 
z gminnych szkół.

- Pani Agnieszka Kuchcińska zna-
na jest ze swojego wieloletniego za-
angażowania w działalność WOŚP 
w naszej okolicy - twierdzi Jadwiga 
Papiernik, dyrektor Domu Kultury 

Ci, którzy chcieliby na kilka dni 
świętami zaprezentować tam swoje 
wyroby, rękodzieło, ozdoby świą-
teczne, czy inne produkty związa-
ne z okresem Bożego Narodzenia, 
mogą zgłaszać się jeszcze do 16 
grudnia. Link do formularza zgło-
szeniowego dostępny jest na face-
bookowym profilu Domu Kultury 
w Pilźnie (facebook.com/dom.kul-
tury.75/). 

Szczególnie mile widziane będą 
tam stowarzyszenia i koła gospo-

dyń wiejskich z terenu gminy, lo-
kalni rękodzielnicy, a także drobni 
przedsiębiorcy. 

Organizatorzy zapewniają, że 
każdemu uczestnikowi kiermaszu 
są w stanie wypożyczyć 1 namiot, 
1stolik i 3 krzesła, a może się zda-
rzyć, że i więcej, wszystko zależy 
od liczby chętnych. 

Kiermasz, którego współorgani-
zatorami są: Urząd Miejski,Dom 
Kultury w Pilźnie oraz Ochotnicza 
Straż Pożarna z Parkosza i Koło 
Gospodyń Wiejskich Koszyczek, 
również z tej miejscowości, roz-
pocznie się o godz. 8:00 i potrwa 
do 12:00. 

tra

W przypadku tego pierwsze-
go, aby utrzymać dotychczasowe 
stawki, podobnie jak w zeszłym ro-
ku potrzebna była obniżka średniej 
ceny skupu żyta, która jest podsta-
wą do ustalenia podatku rolnego. 

Została ona obniżona z 86,34 zł na 
52 zł za 100 kg żyta. 

Decyzję o pozostawieniu na do-
tychczasowym poziomie podatków 
od środków transportu burmistrz 
Tadeusz Pieczonka tłumaczył po-
trzebą przyciągnięcia do gminy 
firm posiadających samochody cię-
żarowe, co przełoży się na wyższe 
wpływy z podatków. 

tra

Organizatorzy do udziału w zma-
ganiach zapraszają uczniów szkół 
podstawowych. Żeby jednak mogli 
wziąć udział w finale gminnym 
w Grabinach, muszą przejść przez 
eliminacje szkolne. Te prowadzone 
będą dla solistów i małych grup 
wokalnych w trzech grupach (klasy 
1-3, 4-6 i 7-8), a dla instrumentali-
stów w dwóch (klasy 1-4 i 5-8).

Najlepsi z każdej z tych katego-
rii, będą mogli powalczyć w finale. 
Warunek jest jeszcze taki, że muszą 
zostać do niego zgłoszeni do stycz-
nia. Kartę zgłoszeniową wraz ze 
zgodą na udział podpisaną przez 
rodzica bądź opiekuna prawne-
go należy dostarczyć wysyłając ją 
pocztą na adres SP w Grabinach, 
39-217 Grabiny 52 c lub mailem: 
grabinysp@educzarna.pl.

Koordynatorką konkursu jest 
Aneta Kuta.

JAG

W sobotę 21 grudnia na Rynku 
w Pilźnie odbędzie się Kiermasz 
Bożonarodzeniowy. 

Ani podatku rolnego, ani tego od 
środków transportu. Tak radni 
zdecydowali podczas sesji. 

Gminny konkurs odbędzie 
się 14 stycznia w Szkole 
Podstawowej w Grabinach. 

To sprawia, że prezes Tomasz Wodziński może odczuwać satysfakcję. 
Dzieło, które rozpoczął kilka lat temu, zmierza w dobrym kierunku.

Czarna, Pilzno

eprasa.pl 033922ab00
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Brzostek, Jodłowa
Stronę redaguje Grzegorz Król

tel. 14 670 27 87, e-mail: krol@ol.com.pl

Niesegregujesz? Zapłacisz podwójnie

Brzostek po połowie z powiatem

Za śmieci będzie drożej

Jedni dołożą, drudzy nie

Nie żyje ks. Tadeusz Preis. 
Duchowny miał 90 lat

Podatki w gminie Jodłowa wzrosną 
pierwszy raz od ośmiu lat

Wszystkie oferty 
mieszczą się w budżecie

Od 1 stycznia 2025 roku miesięcz-

na opłata od osoby wynosić będzie 
23 zł (obecnie jest 17 zł). Trochę 
mniej od osoby zapłacą ci, którzy 
kompostują odpady zielone. Opłata 
wyniesie 22 zł (jest 16 zł). Wzrosną 
również faktury dla firm. Każda 
z nich za jeden worek śmieci zapła-

ci 20 zł (jest 15 zł). Podane kwoty 
dotyczą selektywnej zbiórki odpa-

dów. W przypadku nieposegrego-

wanych śmieci na frakcje kwoty 
należy pomnożyć razy dwa. Usta-

lone zostały też stawki za kontener.  
Opłata wyniesie 1167 zł (jest 875 zł).

Za podwyżką głosowali: Ryszard 
Chajec, Paweł Hipszer, Mariusz 
Kędzior, Jerzy Kmiecik, Agniesz-

ka Maduzia, Karolina Musiał, 
Małgorzata Nykiel, Łukasz Pilch, 
Teresa Radelczuk, Józef Raś, Zofia 
Roś, Bogdan Stanek oraz Andrzej 
Woźniak. Marcin Sas był przeciw, 
a Piotr Mroczek nie brał udziału 
w sesji.

Grzegorz Król

rych prowadzona jest działalność 
gospodarcza, podatek wyniesie 
20,5 zł. Stawka w budynkach zaję-

tych na prowadzenie działalności 
gospodarczej w zakresie obrotu 
kwalifikowanym materiałem siew-

nym wyniesie 8 zł, a 5,6 zł zapłacą 

właściciele budynków związanych 
z udzielaniem świadczeń zdrowot-
nych. W pozostałych budynkach 
podatek wyniesie 5 zł. Podane 
kwoty dotyczą jednego metra kwa-

dratowego powierzchni.
rar

Gmina wraca do stawek sprzed października 2023 roku.

Od 1 stycznia z kieszeni mieszkańców ubędzie więcej pieniędzy.

Przez 37 lat był proboszczem 
w Januszkowicach. 

Ponad 40% wzrosną 
w Brzostku opłaty za 
odbiór odpadów.

Decyzję w tej sprawie Rada Miej-
ska w Brzostku podjęła na ostatnim 
posiedzeniu. Choć niejednogłośnie.

- Zdaję sobie sprawę, że to jest 
konieczne, ale skala jest bardzo 
wysoka. Na to uwagę zwracali moi 
mieszkańcy i przedsiębiorcy - po-

wiedział podczas sesji radny Mar-

cin Sas.
Dodał, że w związku z tym bę-

dzie głosował przeciw podwyż-

kom.
Radny podkreślał, że ludzie 

zwracali uwagę na szczelność sys-

temu śmieciowego w gminie.
- Liczba mieszkańców mocno 

różni się od liczby osób, które płacą 
za śmieci - podkreślał.

Z tymi słowami zgodził się prze-

wodniczący RM Paweł Hipszer, ale 
dodał, że choć sam nie chce podwy-

żek, to gmina nie ma innej alterna-

tywy. Przypomniał jednocześnie, 
że stawki nie będą niczym nowym 
dla mieszkańców, bo gmina wróci 
do tych sprzed października 2023 
roku. Wtedy wysokość opłat zosta-

ła obniżona. Było to możliwe dzięki 
nadwyżce w systemie śmieciowym. 
Teraz, ze względu na rosnącą ilość 
odpadów, nadwyżki nie będzie.

Ks. Tadeusz Preis urodził się 21 
czerwca 1934 roku w Kosinie. Egza-

min dojrzałości złożył w 1952 roku 
po ukończeniu Niższego Semina-

rium Duchownego w Przemyślu. 
Zaraz po tym wstąpił do Wyższego 
Seminarium Duchownego w tym 
samym mieście. Święcenia kapłań-

skie przyjął w katedrze przemyskiej 
z rąk biskupa Franciszka Bardy 1 
czerwca 1958 roku.

Po święceniach pracował kolejno 
w Tyczynie (1958 – 1960), Strzyżo-

wie (1960 – 1962), Sanoku (1962 – 
1964), Dębowcu (1964 – 1967) oraz 
w Jaśle (1967 – 1971).

Do Januszkowic trafił 12 lipca 
1971 roku i objął funkcję probosz-

cza. To m.in. dzięki jego staraniom 
w niewielkiej wsi pod Brzostkiem 
powstał kościół, plebania, dom pa-

rafialny oraz cmentarz. 
19 lipca 2021 roku ks. Tadeusz 

Preis obchodził 50. rocznicę po-

sługi kapłańskiej. Z tej okazji w Ja-

nuszkowicach odprawiona została 
uroczysta msza święta. Przy koście-

le oraz plebanii znajduje się park, 
który został przekształcony w Park 
Miłosierdzia Bożego. To w nim sta-

nęła figura Pana Jezusa Miłosierne-

go, a wzdłuż alejek powstały stacje 

Drogi Krzyżowej. Powstała także 
grota Matki Bożej.

Duchowny przeszedł na eme-

ryturę 20 sierpnia 2008 roku. Do 
końca życia pozostał w parafii, ja-

ko rezydent. Był m.in. członkiem 
Rady Kapłańskiej oraz dekanal-
nym ojcem duchownym. W 1974 
roku otrzymał odznaczenie Expo-

sitorium canonicale, a od 1985 roku 
posiadał przywilej noszenia rokietu 
i mantolety. Był także kanonikiem 
gremialnym Kapituły Kolegiackiej 
w Strzyżowie.

Ks. Tadeusz Preis zmarł we wto-

rek 3 grudnia.
rar

Radni Rady Gminy w Jodłowej 
podnieśli też wysokość stawek za 
gospodarowanie odpadami, ale 
również stawki podatku od nieru-

chomości. Obowiązywać one będą 
od 1 stycznia.

Za śmieci segregowane płaci się 
w gminie obecnie 20 zł od osoby. 
Po nowym roku kwota ta wzrośnie 
do 29 zł. Natomiast w przypadku, 
kiedy przy domach znajdują się 
kompostowniki, opłata wynosi te-

raz 19,5 zł, a będzie to 28 zł.
Wzrosną również podatki od nie-

ruchomości. Jak mówi wójt gminy 
Jan Janiga wzrost wyniesie śred-

nio 30%.
- Podatki nie były podnoszone od 

ośmiu lat - podkreśla włodarz.
I tak w budynkach mieszkalnych 

podatek wyniesie 70 gr. W bu-

dynkach mieszkalnych, w któ-

Chodzi o te, które znajdują się 
przy drogach powiatowych. Do 
tej pory za ich odśnieżanie płaciło 
tylko Starostwo Powiatowe. Pisma 
w tej sprawie otrzymali włodarze 
wszystkich gmin w powiecie, także 

ci z Brzostku i Jodłowej. W Brzost-
ku radni wyrazili zgodę na to, by 
koszty podzielić po połowie, i tym 
samym dołożą powiatowi 15 tys. 
zł. Jeśli koszty przekroczą kwotę 
30 tys. zł, to nadwyżkę również po-

kryje gmina. Jodłowa do porozu-

mienia z powiatem nie przystąpiła, 
ale wójt Jan Janiga nie wyklucza 
takiego rozwiązania w przyszłości.

rar

Konkretnie chodzi o 820 metrowy 
odcinek drogi powiatowej od krajo-

wej 73 w kierunku mostu na rzece 

Wolanka. Budżet na to zadanie, to 
81 tys. zł. Z kolei najniższa oferta 
wynosi ponad 46,6 tys. zł, a najwyż-

sza blisko 70 tys. zł. Obecnie trwa 
sprawdzanie ich pod względem 
formalnym, a wykonawca ogłoszo-

ny zostanie w ciągu kilku dni.
rar 

W sobotę 7 grudnia odbył 
się pogrzeb wieloletniego 
proboszcza z Januszkowic.

Mieszkańcy zapłacą więcej za 
nieruchomości. Ale nie tylko te 
opłaty ulegną zmianie.

Powiat zwrócił się do gmin 
w sprawie zimowego 
utrzymania chodników.

Cztery firmy wystartowały 
w przetargu na budowę 
oświetlenia w Dęborzynie.

Fot. Diecezja Rzeszowska

eprasa.pl 033922ab00
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14 grudnia 2024

Kościół, religia, wiara

POŚWIĘCENIE SZOPEK
W trzecią niedzielę Adwentu na-
zywaną Gaudete (radosną) 15 
grudnia na mszę św. o godz. 
11:00 w kościele w Czarnej za-
praszane są szczególnie dzie-
ci. Podczas tego nabożeństwa 
odbędzie się obrzęd poświęce-
nia �gurek małego Pana Jezusa 
do domowych szopek, a tak-
że samych szopek. Dzieci są 
proszone o ich zabranie z sobą 
do świątyni.

NA POSŁUGĘ LEKTORA
W sobotę o godz. 10:00 w ko-
ściele Miłosierdzia Bożego 
w Dębicy kilkudziesięciu chłop-
ców z dekanatu Dębica-Wschód 
otrzyma błogosławieństwo na 
posługę lektora. Udzieli im go 
rektor Wyższego Seminarium 
Duchownego w Tarnowie ks. Ja-
cek Soprych.

KRUCJATA ZAPRASZA
Adwentowy Dzień Skupienia 
Krucjaty Wyzwolenia Człowieka 
odbędzie się w para�i św. Jadwi-
gi w sobotę 14 grudnia w godz. 
14:00-17:00. W programie: kon-
ferencja, adoracja, spowiedź, 
msza św. Prowadzącym będzie 
ks. Ireneusz Stolarczyk. Udział 
wziąć mogą wszyscy pragnący 
umocnić swoją wiarę i trwanie 
w trzeźwości.

KONCERT NIEPOKALANA
Miłośnicy kościelnej muzyki bę-
dą mogli jej posłuchać w nie-
dzielę 15 grudnia o godz. 16:00 
w kościele Miłosierdzia Bożego 
w Dębicy. Chór i orkiestra para-
�alna oraz Dziewczęca Służba 
Maryjna zapraszają tego dnia na 
koncert maryjny pt. Niepokala-
na do górnego kościoła.

REKOLEKCJE ADWENTOWE
W niedzielę 15 grudnia rozpocz-
ną się adwentowe rekolekcje 
w para�i św. Józefa Rzemieślni-
ka w Pustkowie. Poprowadzi je 
ksiądz sercanin. Nauki dla doro-
słych podczas mszy św. o godz. 
7:00 i 15:00, dla dzieci o 9:00, 
a dla młodzieży o 11:00.

BISKUP POŚWIĘCI KAPLIC Ę
Uroczystość poświęcenia wyre-
montowanej kaplicy w dolnym 
kościele w para�i św. Maksy-
miliana M. Kolbe w Wiewiór-
ce odbędzie się w niedzielę 15 
grudnia. Tego dnia mszy św. 
o godz. 11:00 przewodniczył 
będzie bp Stanisław Salaterski, 
który dokona też obrzędu bło-
gosławieństwa odnowionej czę-
ści świątyni.

W INTENCJI OJCZYZNY
W para�ach gminy Brzostek, co 
miesiąc w innej, odprawiane bę-
dą msze św. za Ojczyznę. Pierw-
sza rozpocznie się w piątek 13 
grudnia, w rocznicę ogłoszenia 
stanu wojennego, o godz. 17:00 
w kościele w Januszkowicach. 
Po nabożeństwie będzie pro-
gram patriotyczny, przygotowa-
ny przez nauczycieli i uczniów.

NIE ŻYJE KS. MOZGOWIEC
W wieku 82 lat zmarł pochodzą-
cy z Lipin ksiądz kanonik Ma-
rian Mozgowiec, emerytowany 
proboszcz para�i w Inwałdzie 
w diecezji bielsko-żywieckiej. Je-
go pogrzeb zaplanowany jest 
na środę 11 grudnia w Inwał-
dzie. Msza św. o godz. 12:00.

Wizytacja kanoniczna

Biskup w Dobrkowie
Relikwie wprowadzili 
w niedzielę 8 grudnia

W Gorzejowej w zamian za datek można było dostać pierniczki.

Wspieramy osoby starsze, samotne, ale też matki, dzieci i chorych

Adwent okazją do pomocy

Relikwiarz z rąk o. Piotra Bielenina odebrał Tomasz Czapla.

Do piątku 20 grudnia trwa akcja 
Podziel się żywnością, prowadzo-
na przez Parafialny Zespół Caritas 
w Brzeźnicy. Do koszy w sklepach 
na terenie tej parafii (Jubilatka, 
Lewiatan, ABC) można składać 
produkty spożywcze z dłuższą 
datą ważności i środki chemiczne. 
Do zakrystii lub na plebanię moż-
na przynosić produkty kupione 
w innych sklepach. Przygotowane 
z nich paczki świąteczne trafią do 
osób potrzebujących i samotnych.

Caritas Parafialna ze wspólnoty 
MBA w Dębicy prowadzi zbiórkę 
darów w kościele i w sklepach spo-
żywczych na terenie parafii w celu 
wsparcia niezamożnych rodzin. 

Właściciel sklepu w Opacionce 
wystawił pojemnik, do którego 
można składać produkty spożyw-
cze jako pomoc dla osób z parafii 
Zwiastowania NMP w Januszko-
wicach. Z zakrystii można  zabrać 
Torbę Miłosierdzia i napełnić pro-
duktami spożywczymi, aby przez 
PZC przekazać je potrzebującym.

Parafia MB Fatimskiej w Lipinach 
we współpracy ze Szkołą Podsta-
wową i grupą Lemurek włącza 
się w akcję Paczuszka dla malusz-
ka. Na ustawionej w prezbiterium 

choince wiszą papierowe bombki. 
Na nich wypisana jest lista produk-
tów, które można kupić i złożyć 
pod tym drzewkiem, w szkole lub 
u Małgorzaty Staniec. Pomoc trafi 
dla Domu Samotnej Matki i Hospi-
cjum dla Dzieci w Rzeszowie.

Caritas parafialna w Nagoszynie 
organizuje pomoc dla osób potrze-
bujących wsparcia z tej wspólnoty. 
Obok figury św. Antoniego w ko-
ściele do 20 grudnia stać będą kosz 
na dary żywnościowe i skarbonka. 
Ze stolika za filarem można zabrać 
torby z logo Caritas, napełnić je ar-
tykułami spożywczymi bądź che-
mią domową i złożyć w koszu.

Szkolne Koło Caritas w Pust-
kowie po raz kolejny organizuje 
przedświąteczną akcję Bądź szla-
chetny - pomóż i Ty. W sklepach 
Jubilatka i Lewiatan są wystawione 
kosze na produkty, które trafią do 
Domu Dziecka w Dębicy i Pod-
karpackiego Hospicjum dla Dzie-
ci w Rzeszowie. Do 17 grudnia 
zbierane są trwałe produkty żyw-
nościowe, chemia gospodarcza, za-
bawki i słodycze.

Caritas Parafialna w Żyrakowie 
chce przygotować na święta Bo-
żego Narodzenia kilka paczek dla 

osób samotnych z tej wspólnoty. 
Chętni mogą przynieść produk-
ty spożywcze o długim terminie 
ważności lub produkty chemicz-
ne. Można je zostawiać na plebanii 
w poczekalni przed kancelarią.

W parafii św. Grzegorza Biskupa 
w Gorzejowej w ubiegłą niedzielę 

przy kościele i kaplicach odbył się 
kiermasz pierniczków, ciasteczek 
i stroików świątecznych. Prowadzi-
li go uczniowie SP w Gorzejowej 
wraz z Kołem Gospodyń Wiejskich. 
Zebrane ofiary zostaną przeznaczo-
ne dla chorych dzieci.

JAG

Jeśli chcesz wesprzeć potrzebujących nie finansowo 
a materialnie, możesz wziąć udział w tych zbiórkach.

To oznacza, że wierni z parafii 
Najświętszego Serca Pana Jezusa 
w Dębicy-Latoszynie będą mogli 
wypraszać łaski za pośrednictwem 
czwartego już świętego, którego re-
likwie znajdują się w ich świątyni.

W niedzielę 8 grudnia wzięli 
udział we wprowadzeniu szcząt-
ków św. Maksymiliana Marii 
Kolbego, polskiego duchownego, 
franciszkanina, gwardiana, misjo-
narza i męczennika.

Przywiózł je z sobą i uroczyście 
wniósł do kościoła franciszkanin o. 
Piotr Bielenin, który jest wykładow-
cą i dyrektorem Instytutu Studiów 
Franciszkańskich w Krakowie. 
W homilii podkreślił, że św. Mak-
symilian Kolbe całym życiem, a na 
koniec również śmiercią w obozie 
koncentracyjnym w Auschwitz-Bir-
kenau, potwierdził to, co powtarzał: 
Tylko miłość jest twórcza.

Relikwie w kościele NSPJ na razie 
wystawiane są przy okazji adoracji. 
Docelowo wszystkie mają trafić do 
przeznaczonego dla nich miejsca 
w kaplicy MB Nieustającej Pomocy.

JAG

Do wspólnoty Narodzenia NMP 
w Dobrkowie dotrze w sobotę 14 
grudnia. Zanim o godz. 16:45 zo-
stanie powitany przed świątynią, 
o godz. 15:30 porozmawia z Ra-
dą Duszpasterską. O godz. 17:00 
przewodniczył będzie mszy św., 
po której spotka się z lektorami, 
ministrantami, Dziewczęcą Służbą 
Maryjną, młodzieżą i dziećmi przy-
gotowującymi się do sakramentu 
bierzmowania i pierwszej komunii 
św., a także z ich rodzicami.

Po prymarii o godz. 7:00 w nie-
dzielę biskup rozmawiał będzie 
z członkami Róż Różańcowych 
i Parafialnego Zespołu Caritas. Po 
mszy św. o godz. 9:00 ma zapla-
nowane spotkanie z kościelnym, 
organistą, szafarzem i grabarzem. 
Wierni pożegnają hierarchę po 
sumie o godz. 11:00. Ten spotka 
się jeszcze z chorymi po mszy św. 
o 14:00 w DPS Parkosz.

- Biskup, to następca apostołów, 
osoba bliska Jezusowi. Ufam, że 
spotkanie z nim, wspólna modli-
twa, celebrowanie świętych tajem-
nic, umocni nas, byśmy jeszcze 
wierniej trwali przy Bogu - podkre-
śla proboszcz ks. Jacek Kmiecik.

Do św. Jana Pawła II, Małgorzaty 
Alocoque i Matki Teresy z Kalkuty 
dołączył Maksymilian M. Kolbe.

Dla bp. Leszka Leszkiewicza 
będzie to kolejna w tym roku 
wizyta w parafii dekanatu Pilzno.

Serdecznie dziękujemy Wszystkim

za udział we Mszy Świętej pogrzebowej 

Ś.P. Bolesława Piecucha

oraz za okazane współczucie 

i słowa wsparcia.

Wdzięczna Rodzina
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Kultura

Pomaganie w świątecznej odsłonie

Międzynarodowy Festiwal Dębickie Korzenie - Krzysztof Penderecki in memoriam 

Dzieło Pendereckiego przy pełnej sali 

Dziupla pełna ludzi i dobrej energii

W niedzielę już wczesnym popo-

łudniem zrobiło się tłoczno w po-

bliżu schowanego w lesie domku 
w Golemkach. Kiermasz Charyta-

tywny Dziupla Świętego Mikołaja 
rozpoczął się o 13, a kto przyjechał 
trochę później, miał już problemy 
ze znalezieniem miejsca na samo-

chód, choć parking wyznaczono 
naprawdę duży. Na samochodach 
rejestracje także spoza naszego 
powiatu: Mielec, Ropczyce, Rado-

myśl, Tarnów.
Między parkingiem a Dziuplą, 

przy której odbywa się impre-

za nieprzerwanie kursuje traktor 
z przyczepką, dowożąc kolejnych 
uczestników tego niezwykłego 
wydarzenia. 

A jest szczególne choćby z tego 
powodu, że organizatorom: Moni-
ce Kos-Augustyn i jej mężowi Ma-

teuszowi oraz Pawłowi Kuskowi 
do współpracy udało się nakłonić 
ponad 20 partnerów. We wspólne 
działanie zaangażowały się jednost-
ki Ochotniczej Straży Pożarnej, koła 
gospodyń wiejskich, firmy, szkoła 
i Dziewczęca Służba Maryjna. 

Wyjątkowy był też nastrój i chyba 
wszystkim udzieliła się świąteczna 
atmosfera. Goście przechadzali się 
pomiędzy licznymi straganami, na 
których można było kupić ciasta, rę-

kodzieło, jemiołę, ozdoby, zabawki, 
książki. Była fotobudka, przejażdż-

ki quadem, zabawy z animatorem, 
koncerty. Na wszystkich czekała 
gorąca herbata, przysmaki lokalnej 
kuchni, ognisko, przy którym moż-

na było się ogrzać i upiec kiełbaskę.
Pani Izabela do dziupli przyje-

chała z Dębicy z całą rodziną: mę-

żem i dziećmi.
- Oj, bardzo nam się podoba, 

dzieciakom szczególnie - mówi.
I dodaje, że tegoroczny kiermasz 

ma o wiele większy rozmach, niż 
ten sprzed roku, w którym także 
uczestniczyli. 

W poniedziałek rano było już 
wiadomo, że na wsparcie leczenia 
12-letniego Karola z Borowej udało 
się zebrać 35.564,93 zł.

Z tego wyniku radości nie kryje 
Monika Kos-Augustyn, która od 
miesiąca zabiegała o pozyskanie 
kolejnych darczyńców. 

- pisze Maciej Małozięć w katalogu 
wydanym przy okazji koncertu. 

Zresztą sam kompozytor wspo-

minając lata spędzone w Dębicy 
przekonywał, że wychował się oto-

czony światem żydowskim. 
- W Dębicy był jeden kościół ka-

tolicki i pięć synagog. Pamiętam 
śpiewy, które dobiegały mnie z ży-

dowskich bożnic. Mam tę muzykę 
w uchu - mawiał. 

Wykonania Siedmiu Bram Jerozo-

limy w Domu Kultury Mors miała 
wysłuchać wdowa po profesorze - 
Elżbieta Penderecka, nie pozwolił jej 
jednak na to stan zdrowia. 

Chciał jej przekazać swoje obrazy

Jedną z osób, które najbardziej te-

go żałowały był niewątpliwie po-

chodzący z Łęk Górnych artysta 
- Ryszard Paprocki, który właśnie 

podczas tego koncertu na jej ręce 
chciał przekazać swoje obrazy, in-

spirowane partyturą Krzysztofa 
Pendereckiego. 

- Te dzieła powstały na prośbę 
moją do maestro Pendereckiego 
i maestro zgodził się i wysłał mi kil-
ka partytur Jutrzni, bo interesowała 
mnie wówczas Jutrznia. I powstały 
te moje obrazy w 2018 roku, przy 
okazji mojej wystawy w Muzeum 

- Jestem ogromnie wzruszo-

na i wdzięczna za wszystko! To 
doświadczenie pokazało mi, jak 
wiele jest dobra w ludziach. Zaan-

gażowanie, wsparcie i otwarte serca 

sprawiły, że poczuliśmy się częścią 
czegoś naprawdę wyjątkowego! 
- mówi, podkreślając, że dziękuje 
każdemu, kto w jakikolwiek sposób 
wsparł przedsięwzięcie. 

W tamtym roku beneficjentem 
kiermaszu było 12 rodzin w złej sy-

tuacji materialnej, udało się zebrać 
6567 zł. 

Agnieszka Majba-Pochwat

Maciej Tworek, który poprowadził orkiestrę i chóry, był bliskim współpracownikiem kompozytora. 

Przy ognisku można było upiec kiełbaskę i posiedzieć w towarzystwie elfa. 

Siedem Bram Jerozolimy 
zatrzęsło w niedzielę 
domem kultury Mors. 

By opisać dzieło Krzysztofa Pen-

dereckiego, a właściwie jego wy-

konanie w naszym mieście, trzeba 
by było użyć wielu przymiotników 
i to w ich najwyższym stopniu. 
Odpowiedzialny za festiwal wice-

burmistrz Maciej Małozięć, które-

go spotkałem w piątek na Rynku, 
stwierdził wręcz, że dla Dębicy 
będzie to historyczne wydarzenie. 
I mam wrażenie, że za takie właśnie 
może być uznane, biorąc pod uwa-

gę, że takiego dzieła, w takim wy-

konaniu chyba rzeczywiście u nas 
nie było. By poczuć jego potęgę wy-

starczy wyobrazić sobie oratorium 
rozpisane na solistów, chóry i or-

kiestrę, z naciskiem na instrumenty 
dęte i basy, z wykorzystaniem tuba-

fonów, w którym słychać wpływy 
Bliskiego Wschodu, ale i muzyki 
sakralnej. 

Pomiędzy kościołem a bożnicami

- Kompozycja ta jest hołdem dla 
miejsca, które przez tysiąclecia było 
sercem duchowym trzech wielkich 
religii monoteistycznych - Jerozoli-
my. Jednocześnie jednak w każdym 
jej dźwięku kryje się coś głęboko 
osobistego, co wyrosło z dzieciń-

stwa, w otoczeniu orkiestr dętych, 
melodii liturgicznych i religijnych 

Regionalnym w Dębicy - opowiadał 
tuż przed koncertem. 

Wspominał również, że chciał się 
odwdzięczyć Krzysztofowi Pen-

dereckiemu i przekazać mu dwa 
z dziesięciu powstałych obrazów. 
Niestety, nie zdążył, stąd pomysł, 
by trafiły one w ręce wdowy po 
profesorze. Zanim jednak do niej 
dotrą oglądać mogła je publiczność 
dębickiego koncertu, m.in. Barba-

ra Penderecka-Piotrowska, siostra 
kompozytora i jej syn Krzysztof 
Korwin-Piotrowski.  

Pod batutą Macieja Tworka

Na scenie usłyszeć można było Or-
kiestrę i Chór Filharmonii Krakow-

skiej im. Karola Szymanowskiego 
oraz Chór Polskiego Radia Lusła-

wice pod batutą Macieja Tworka, 
a także solistów: Iwonę Hossę 
(sopran), Karolinę Sikorę (mezzo-

sopran), Małgorzatę Pańko-Edery 
(alt), Rafała Bartmińskiego (tenor), 
Łukasza Koniecznego (bas) i Sła-

womira Hollanda w roli narratora. 
W sumie było to ponad 230 muzy-

ków i wokalistów. 
Koncert zamykał jednocześnie 

dwa wydarzenia: Międzynaro-

dowy Festiwal Dębickie Korze-

nie – Krzysztof Penderecki in 
memoriam oraz 6. Międzynarodo-

wy Festiwal Muzyki Europy Środ-

kowo-Wschodniej Eufonie. 
Więcej zdjęć na naszym portalu 

debica24.eu.
Tomasz Ratuszniak 

Ponad 35 tys. zł - taką kwotę udało się zebrać podczas kiermaszu 
zorganizowanego w niedzielę w Dziupla House w Golemkach. 

eprasa.pl 033922ab00



17
Nr  50 (1266) 

14 grudnia 2024

Kultura
Nowe wystawy w Galerii Sztuki MOK

Wciąż płynie ten potok,  
w którym łapał pijawki 

Zdobyli Grand Prix, 
nagrodę i wyróżnienie

Wpłynęło 150 prac 
plastycznych i 80 zdjęć

Mieszczanin 
znów w Śnieżce

Zuzanna Stec 
nagrodzona 

Ryszard Kucab z Andrzejem Cieszyńskim i Elżbietą Cieszyńską.

Iskierczanie tuż po odebraniu nagrody.           fot. WDK w Rzeszowie

ogromna wystawa - tłumaczył An-
drzej Cieszyński, będący dyrekto-
rem  Galerii Sztuki Współczesnej 
w Przemyślu, która od 30 lat orga-
nizuje Srebrny Czworokąt. 

Ekspozycję udało się pokazać 
w Dębicy dzięki współpracy dyrek-
tora z Ryszardem Kucabem, szefem 
Galerii Sztuki MOK. 

tra

Andrzej Cieszyński nie 
ukrywa, że nasze miasto 
traktuje z sentymentem.

A to dlatego, że mama artysty, 
który w ostatni piątek wraz z żo-
ną otwierał ich wystawy w Galerii 
Sztuki Miejskiego Ośrodka Kultu-
ry, pochodziła z Dębicy. 

- Mama była z domu Pytel, 
a mamy siostra była żoną pana 
Strumskiego, znanego wam pew-
no pisarza. Ja znam ten dom od 
dziecka i tam bywałem jako mały 
chłopak i pamiętam pana Strum-
skiego siedzącego przy maszynie  
- opowiadał podczas wernisażu. 

Wspominał też wielką łąkę, która 
prowadziła do mleczarni. I choć jej 
już nie ma, to wciąż płynie potok, 
w którym Andrzej Cieszyński łapał 
pijawki. 

Jego prace oraz jego żony Elżbie-
ty Cieszyńskiej, a także część tych 
będących pokłosiem 12. Między-
narodowego Triennale Malarstwa 
Regionu Karpat - Srebrny Czworo-
kąt, do 3 stycznia przyszłego roku 
oglądać można w galerii przy Aka-
demickiej 8. 

 - Tu jest wybór z tej wystawy, 
pokazujemy laureatów, bo to jest 

W tegorocznej edycji imprezy, 
organizowanej przez Wojewódzki 
Dom Kultury w Rzeszowie, wzięło 
udział 31 cymbalistów oraz 18 ka-
pel z cymbałami w składzie, z czte-
rech województw: mazowieckiego, 
warmińsko-mazurskiego, małopol-
skiego i podkarpackiego. 

Wśród tych drugich Iskierczanie 
okazali się najlepsi i jury złożone 
z muzyków, muzykologów i et-
nomuzykologów zdecydowało 

się przyznać Grand Prix i nagrodę 
w wysokości 1 700 zł ufundowaną 
przez Ministerstwo Kultury i Dzie-
dzictwa Narodowego.

Cymbalista Jakub Czapla, jako 
solista, wystąpił w kategorii mło-
dzieżowej i zgarnął jedną z trzech 
równorzędnych pierwszych na-
gród, które wiązały się z gratyfika-
cją w wysokości 900 zł. Natomiast 
Agata Tokarczyk, która również 
występuje z Iskierczanami, startując 
w kategorii młodzież - debiutanci, 
otrzymała jedno z czterech rów-
norzędnych wyróżnień i nagrodę 
finansową w wysokości 250 zł. 

tra

Komedia Moliera pt. Mieszcza-
nin szlachcicem,  wyreżyserowana 
przez Roberta Chodura, cieszy się 
w naszym mieście niesłabnącym 
powodzeniem, a bilety na nią 
sprzedają się jak ciepłe bułeczki. 

Aby je kupić, trzeba się więc spie-
szyć. W cenie 35 zł (30 zł – ulgowy) 
dostać je można w kasie DK Śnież-
ka oraz na: bilety.mokdebica.pl.

tra

Zuzanna wzięła udział w ogól-
nopolskim konkursie, organizowa-
nym w ramach IV Radomskiego 
Zlotu Gitarowego. Występ uczen-
nicy Eweliny Stępień tak przypadł 
do gustu jurorom, że zdecydowali 
się przyznać jej trzecią nagrodę. 

Zuzanna miała też okazję wziąć 
udział w lekcjach mistrzowskich 
i odbywających się tam koncertach.

tra

Pierwszy odbywał się pod ha-
słem: Moje spotkanie z przyrodą, 
drugi - Przyroda Powiatu Dębic-
kiego. 

W konkursie plastycznym 
w trzech kategoriach wiekowych 
wygrali: Pola Sajdak ze Szkoły Pod-
stawowej w Brzeźnicy, Emilia Mi-
las z Głowaczowej oraz ex aequo: 

Emilia Szczygieł i Szymon Wójto-
wicz z II Liceum Ogólnokształcące-
go w Dębicy. 

Zwycięzcami konkursu fotogra-
ficznego zostali: Paweł Jędrzejczyk 
z SP w Jodłowej oraz ex aequo: Sta-
nisław Czapla z SP nr 5 w Dębicy 
i Gabriel Czapla z Zespołu Szkół 
Ekonomicznych w Dębicy. 

 Rozdanie nagród laureatom 
i wyróżnionym odbyło się w sali 
sesyjnej Starostwa Powiatowego 
w Dębicy.

tra

Kapela Ludowa Iskierczanie 
wróciła z tarczą z 43. Spotkań 
Cymbalistów w Rzeszowie. 

Najnowszy spektakl Teatru 
Kurtyna 12 grudnia ponownie 
wystawiony zostanie w Śnieżce. 

Uczennica Zespołu Państwowych 
Szkół Muzycznych w Dębicy 
znów pokazała kunszt muzyczny. 

W Starostwie Powiatowym 
rozstrzygnięte zostały konkursy 
plastyczny i fotograficzny. 
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Rozmaitości

Jesień to czas, kiedy należy za-
dbać o zdrowie. Pamiętaj o pro-
�laktyce oraz odpowiedniej 
ilości snu.

Jesteś samotny, mimo że otaczają 
Cię ludzie? Porozmawiaj o tym ze 
swoimi najbliższymi, a zobaczysz, 
że to pomoże.

W życiu negatywne chwile ni-
gdy nie trwają cały czas. Szczęście 
wkrótce zagości w Twoim ży-
ciu uczuciowym.

Czeka Cię trudna rozmowa, która 
oczyści atmosferę. Mogą odezwać 
się nieuleczone kontuzje lub nie-
doleczone przeziębienia.

Czujesz, że Twój związek się wypa-
lił? Postaraj się wymyślić wspólną 
aktywność, którą oboje będziecie 
wykonywać z dziecięcą radością.

Nic tak nie smuci jak niewykorzy-
stana szansa. Nie ukrywaj przed 
innymi, że potrzebujesz więcej 
czasu dla siebie.

Zadbaj o odpowiednie nawadnia-
nie organizmu. Ulubiona kawa czy 
herbata nie nawodnią organizmu 
tak, jak odpowiednia dawka wody.

Samotne skorpiony mają szanse 
na miłość. Grudzień to jeden z naj-
lepszych momentów na odnale-
zienie bratniej duszy.

Staraj się unikać osób spod zna-
ku Byka, z którymi możesz łatwo 
wejść w kon�ikt. Ponure myśli roz-
ładuj aktywnością �zyczną.

Nie zapominaj o odpoczynku. 
Udaj się na relaksacyjny masaż, 
a bóle kręgosłupa przestaną do-
skwierać tak mocno.

Przeżyjesz wiele cudownych chwil 
w gronie najbliższych. Ciepła ro-
dzinna atmosfera sprawi, że zy-
skasz wiele energii do życia.

Uwielbiasz dyskutować z kole-
żankami? Uważaj na plotki! Nega-
tywna opinia wyrażona na kogoś 
może skutkować problemami.

Czarnoksiężnik Mutus

HOROSKOP 

OBSERWATORA

Ciasna, ale własna.    fot. Łukasz Gwiazdkowski

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją Łu-
kasz Gwiazdowski za zdjęcie: Cia-
sna, ale własna.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Chleb pszenny na drożdżach
Poleca: Ewa Dzierwa, KGW Wisowianie
Składniki:
500 g mąki pszennej (typ od 405-812)
500 ml lekko ciepłej wody
25 g świeżych drożdży
1 płaska łyżeczka cukru
4 łyżki płatków owsianych
1,5 płaskiej łyżeczki soli
2 łyżki oleju np. rzepakowego
garść ziaren słonecznika (opcjonalnie)
Dodatkowo:
olej do posmarowania formy
mąka do posypania formy
Wykonanie:
W misce wymieszać mąkę z solą. Do dużej miski wkru-
szyć świeże drożdże, dodać cukier, płatki owsiane i lek-
ko ciepłą wodę. Wymieszać łyżką do rozpuszczenia 
się drożdży. Dodać olej i mąkę z solą. Wyrobić chwi-
lę drewnianą łyżką lub mikserem ręcznym z hakami 
do zagniatania ciasta. Na końcu wmieszać ewentual-
nie ziarna.
Miskę z ciastem przykryć ściereczką i pozostawić na 
ok. 30-40 minut w ciepłym miejscu, aż podwoi swo-
ją objętość.
Formę keksową o długości 30 cm wysmarować ole-
jem i posypać mąką. Przełożyć wyrośnięte ciasto. Piec 
w piekarniku nagrzanym do 190 stopni Celsjusza przez 
ok. 50-60 minut, grzałka góra-dół.
Po upieczeniu chleb wyciągnąć z piekarnika i pozo-
stawić na ok. 5-10 minut w formie, aby trochę ostygł. 
Następnie wyciągnąć z formy na kratkę kuchenną i po-
zostawić do całkowitego ostygnięcia.

rar

Dobry przepis, bo z Wisowej

Zajmuję się

Jestem sportowcem. Upra-
wiam parastrzelectwo.

W dzieciństwie chciałam 
zostać

Sędzią.

W wolnym czasie

Czytam książki, lubię też pływać 
i spędzać czas przy komputerze.

Na bezludnej wyspie chciała-
bym się znaleźć z...

Karabinem.

Pies czy kot?

Zdecydowanie kot.

Pierwsze zarobione pieniądze

Pracowałam w Zakładzie Ak-
tywizacji Zawodowej w Wo-
li Żyrakowskiej.

Ulubiony lokal w powiecie

Ca�e Radość

Najchętniej zjadłabym

Krewetki.

Podróż marzeń i dlacze-
go tam?

Wyjazd na paraolimpiadę i zdoby-
cie medalu w parastrzelectwie.

Książka lub �lm, które 
polecam

Książka Dawida Piątkowskiego pt. 
Obsesja doskonałości. Zostań le-
gendą sportu

Na urodziny chciałabym 
dostać

Worek zdrowia, szczęścia 
i pomyślności.

Gościom w powiecie 
pokazałabym

Mój Żyraków.

Tam, gdzie mieszkam brakuje

Dobrych chodników.

Wygraną w Lotto wydałabym

Na pomoc dla chorych dzieci.

Barbara 

Moskal
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Różne

Wiesław Stanaszek do dogrzewania domu używa energii elektrycznej wytworzonej przez panele fotowoltaiczne.

Jest wiele sposobów ogrzewania domu, które nie zagrażają naszemu zdrowiu

Choć wiele kopciuchów przestało 
już dymić, smog nadal nie odpuszcza
Jesienią i zimą wyjść na 
ulice Dębicy wieczorem po 
prostu się nie da.

Do takiego wniosku dochodzi 
Wiesław Stanaszek, który jest do-
radcą energetycznym w Urzędzie 
Miejskim w Dębicy.

Smog taki, że aż strach

- I nie mówię tu tylko o jakiejś jed-
nej ulicy. Jest wiele rejonów, w któ-
rych trudno przejść - podkreśla.

Kiedy ludzie zwracają się do nie-
go o pomoc, stara się im przekazać 
prawdę szczerą aż do bólu, żeby to 
jakoś ekonomicznie było. To samo 
mówi im podczas spotkań tema-
tycznych. Cykl takich został zorga-
nizowany z jego inicjatywy w 2023 
roku na dębickich osiedlach. Wie-
sław Stanaszek dzielił się z nimi nie 
tylko wiedzą dotyczącą programu 
Czyste Powietrze, ale też własnymi 
doświadczeniami. Żałuje tylko, że 
uczestniczyło w nich tak mało lu-
dzi, bo problem jest poważny.

O tym, że jakość powietrza w Dę-
bicy jest fatalna świadczą twarde 
dane. W środę 6 listopada o godz. 
21:00 stacja na ul. Grottgera infor-
mowała o PM 10 na poziomie 169,8 
µg/m3 (norma dobowa 50), a PM 
2,5 na poziomie 165,4 µg/m3 (nor-
ma dobowa 25).

Nie chcemy się dusić

Wiesław Stanaszek dostrzega 
jednak, że sytuacja poprawiła się 
w jego sąsiedztwie. Było tu kilka 
kopciuchów, ale właściciele domów 
przeszli na ogrzewanie gazowe lub 
pompy ciepła. Mieszkaniec Dębicy 
jest pewien, że wszyscy chcemy 
oddychać czystym powietrzem. 
Nie chcemy się dusić, bo nasza 
świadomość znacznie się podnio-
sła. Działania, które mają do tego 
doprowadzić, i ruchy ekologiczne 
są absolutnie potrzebne, żebyśmy 
nie musieli wdychać pyłów. 

Zauważa, że ludzie zainstalowali 
nowe piece i pompy, ale i tak bez 
radykalnych zmian jakości paliwa 
nie osiągniemy celu. Wiesław Sta-
naszek podkreśla, że nawet piece 
piątej klasy, w których pali się wę-
glem dopuszczonym na rynku, nie 
są bezsmogowe. Taki efekt uzyska-
my dopiero po zastosowaniu węgla 
lub drewna odgazowanego.

Mamy wiele rozwiązań, które 
nie będą generować smogu, a da-
dzą nam łatwość regulacji spala-
nia. A to jest dla ludzi dodatkowy 
plus, bo wszyscy chcą żyć wygod-
niej. Jest tylko jeden problem, nie 
wszystkich stać na docieplenie do-
mu, na wymianę instalacji, bo koszt 
samego docieplenia budynku to 
kilkadziesiąt tysięcy złotych.

Wiesław Stanaszek jest zwolen-
nikiem przemian, ale rozsądnych, 
uważa, że nie wystarczy uchwała 
antysmogowa samorządu.

- Co by należało zrobić, żeby 
smog zwalczyć? Powiedzieć wal-
czymy ze smogiem, a nie CO2. No 
i tu jest drażliwy temat, bo oficjalnie 
dwutlenek węgla jest wszystkiemu 
winien. A w ten sposób nie da się 
problemu rozwiązać - przekonuje.

Konieczna zmiana paliwa

Dlatego jego zdaniem trzeba zamie-
nić walkę z CO2, na tę ze smogiem. 
Wtedy rozwiązań pojawi się wiele. 
Najtrudniejszym jest zmuszanie 
ludzi do wymiany źródła ogrze-
wania, bo to nie zawsze daje odpo-

Więcej źródeł ogrzewania

Innym rozwiązaniem jest masowa 
produkcja gazu. Mówienie o tym 
ziemnym nazywa przyzwyczaje-
niem, bo jest już opracowana tech-
nologia zgazowania węgla.

- Gazu możemy mieć tyle - pod-
nosi rękę powyżej głowy.

Uzyskany w ten sposób gaz 
przechodzi proces filtracji i nawad-
niania. To wszystko robione jest 
w procesie przemysłowym, dzięki 
któremu zyskujemy czyste paliwo. 

W dniu, w którym się spotykamy 
mówi, że jest możliwość skorzysta-

nia z programu Czyste powietrze, 
ale zauważa, że funkcjonuje on 
coraz gorzej. Okres oczekiwania 
na decyzję o przyznaniu dofinan-
sowana sięga pół roku. O wypłacie 
pieniędzy woli już nie mówić.

- Ta forma pomocy musi być 
radykalnie inna, żeby mieszkań-
cy z niej korzystali - przekonuje, 
a tydzień później okazuje się, że 
program został zawieszony i ma 
wrócić wiosną w nowej odsłonie.

Jest jeszcze coś, na co Wiesław 
Stanaszek zwraca uwagę. W nie-
pewnych czasach, takich z jakimi 
mamy do czynienia obecnie, kiedy 
nie mamy wpływu na cenę paliw, 
najlepiej posiadać dla własnego 
bezpieczeństwa dwa źródła ciepła.

Mój rozmówca ma też dwa ko-
minki. Z zamkniętą komorą, bo 
inne nie spełniają wymagań eko-
projektu. Zadaje sobie jednak py-

wiednie efekty. Najprostszym jest 
zmiana paliwa.

Najlepsze efekty, co zauważa 
Wiesław Stanaszek, osiągnęliby-
śmy, gdybyśmy palili odgazowa-
nym węglem. Ten sposób jest już 
możliwy do stosowania, ale mu-
siałby być stosowany w masowej 
skali. Tłumaczy, że taki węgiel się 
podgrzewa, wszystkie niebezpiecz-
ne substancje z niego wychodzą, 
a później pali się jak koks. Ma nieco 
wyższą temperaturę zapłonu, ale 
nie daje smogu.

Na rynku pojawiają się też pie-
ce do zgazowania drewna. Na to 
urządzenie można było dostać dofi-
nansowanie w Czystym Powietrzu. 
Kawały drewna wkładane do niego 
są najpierw odgazowywane, a póź-
niej spalane. Widział taki u jednego 
z mieszkańców Dębicy. Stał przy 
salonie, nie było dymu ani kurzu.

tanie, czy je polecać czy też nie, bo 
mają mniejszą sprawność niż piec. 
Zapewnia, że przy dobrym paleniu 
twardym drewnem, z niską wilgot-
nością, sąsiedzi nic nie poczują.

Pompa pompie nierówna

Można zacząć używać pompy  cie-
pła i nie trzeba, jak przekonuje, się 
tego bać. Bo taką najprostszą jest 
już klimatyzator z funkcją grzania. 
W domu Wiesława Stanaszka jest 
zainstalowana taka o mocy 5 kW. 
Moc i cena zależą od wyboru i od 
producenta, ale ten umożliwiający 
grzanie można kupić za 3 tys. zł. To 
urządzenie ma funkcje chłodzenia, 
wentylacji i filtrowania powietrza. 

- No i robi cuda. Z 1 kWh dostar-
czonej energii, otrzymujemy 3 kWh 
energii cieplnej. To jest coś fajnego, 
o czym jeszcze mało kto wie - za-
chwyca się właściciel.

Dodatkowo nie musi wiązać się 
z ogromnymi wydatkami. Bo uzy-
skane 3 kW ciepła wystarczą, by 
w okresach przejściowych dogrzać 
mieszkanie o powierzchni 40 m2. 
Nie mówimy tu o ogrzewaniu, ale 
dogrzaniu. Jeśli będziemy grzać 
prądem wprost, czyli używać typo-
wych grzejników konwektorowych 
czy olejowych, ogrzejemy pomiesz-
czenie, ale dostarczana energia 1 
kWh zamienia się na 1 kWh ciepła.

Wiesław Stanaszek kosztami 
prądu nie musi się przejmować, 
bo przed sześciu laty zamontował 
instalację fotowoltaiczną o mocy 5 
kW. Udało się mu to zrobić na sta-
rych zasadach. Jako prosument od-
daje nadwyżki wyprodukowanej 
energii do sieci i pobiera je później 
ze współczynnikiem 0,8.

- To oznacza, że 20 procent idzie 
do Tauronu, a ja mogę sobie 80 
procent odebrać z tego swojego 
nadmiaru wcześniej oddanego - 
tłumaczy.

Teraz zasady są już inne. Nie 
dajemy nadwyżki do depozytu 
sieciowego, tylko sprzedajemy i ku-
pujemy. Klient dostaje 30 groszy za 
sprzedaną 1 kWh, a kupuje ją po 1,4 
zł. Niezależnie od tego, ile sprzedał, 
obowiązują go progi zakupowe. 
Przekraczając ten roczny, wchodzi 
w nową taryfę. 

Bo grzejniki niedostosowane

Za ciekawe rozwiązanie uważa 
też typową pompę ciepła, ale od 
razu zastrzega, że nie zawsze i nie 
wszędzie. Trzeba naprawdę dobrze 
policzyć, by dobrać moc. Najczę-
ściej są to urządzenia niskotempe-
raturowe, a my w mieszkaniach 
mamy instalacje wysokotempera-
turowe. Pompa jest zasilana wodą 
o temperaturze 30O C, a wcześniej 
w grzejnikach miała nawet 80O C. 
No i przy starej instalacji jest ich za 
mało, żeby ogrzać dom.

- Od razu się zderzamy z tym, 
że dom jest nieprzystosowany do 
pompy. Jeżeli dom ocieplimy, po-
prawimy wszystkie parametry, to 
na pewno będzie troszkę lepiej - 
zauważa Wiesław Stanaszek.

Jego budynek jest dobrze docieplo-
ny, spełnia warunki techniczne 2021. 
Przy starszych powinno być 15 cm 
styropianu. Okna powinny być 
trzyszybowe ze współczynnikami 
wymiany 0,9. Trzeba też ograniczyć 
niepotrzebną wentylację.

W starych domach jest z tym 
problem, bo kratki są w każdym 
pomieszczeniu. To jest ogromna 
i bezpowrotna strata ciepła. Nowe 
są dobrze projektowane, mają wen-
tylację w kuchni i łazience. Obieg 
powietrza powinien być taki, że 
z okien powietrze wchodzi do do-
mu, przechodzi przez pomieszcze-
nia i wychodzi kuchnią i łazienką.

Po czterech zimach zadowolony

Pompę ciepła w domu ma mieszka-
niec Pustkowa Waldemar Hendzel. 
Zamontował ją w 2020 r., ma więc 
już rozeznanie w tym, jak spisuje 
się ona w całym okresie grzewczym 
i podczas dużych mrozów

- Na nic bym się nie zamienił - za-
pewnia.

Kiedy temperatura w mieszka-
niu spada poniżej 22O C, pompa się 
włącza i dogrzewa, by było cieplej. 
W poprzednim sezonie, kiedy na 
zewnątrz było poniżej -20O C rów-
nież bardzo dobrze sobie poradziła 
i rodzina Waldemara Hendzla mia-
ła komfortowe warunki.

Mieszkaniec Pustkowa, podob-
nie jak Wiesław Stanaszek, ma za-
instalowane panele fotowoltaiczne. 
U niego ich łączna moc jest jednak 
dwukrotnie wyższa, wynosi 10 kW. 
Wszystko po to, by zimą, kiedy po-
jawią się mrozy, w pompie ciepła 
mogły włączyć się grzałki, a on nie 
odczuł tego na rachunkach za prąd.

A ekologia, co podkreśla, też jest 
dla niego bardzo ważna.

Janusz Grajcar

Mieszkaniec Dębicy jest pewien, że wszyscy 
chcemy oddychać czystym powietrzem. 

Taki jest wymóg dzisiejszych czasów. 
Nie chcemy się dusić, bo nasza świadomość 

znacznie się podniosła. 
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Sport
Badminton

Piłkarska Liga Halowa Firm Dębickich

Sport szkolny

Filip Żegleń na podium 
stawał dwukrotnie

Na parkiecie grali, a na trybunach 
św. Mikołaj częstował słodkościami

Poszli w ślady starszych 
kolegów. Też mają złoto

Dla Filipa Żeglenia turniej w Strzelcach Opolskich okazał się bardzo udany.

W zawodach powiatowych Dębicę reprezentować będą zawodniczki SP 5.

Złoci koszykarze SP 10 wraz z opiekunem Janem Włodarczykiem.

niejowej jedynce, którą tworzyli 
Michał Jaworski i Antoni Wielgus 
(Śląsk Wrocław).

Trenerką Filipa Żeglenia jest  
obecnie Emilia Skrzek. Po srebrnym 

medalu Mikołaja Krystka w Ogól-
nopolskiej Olimpiadzie Młodzieży 
były to kolejne krążki dla UKS Or-
bitek w tym sezonie.

JAG

W tej rundzie spotkań nie grały 
dwa prowadzące zespoły, czy-
li Tabor i Anturja. Mimo to oba 
utrzymały się na swoich miejscach. 
Szansy na wyprzedzenie Anturji 
nie wykorzystał Olimp, który po 
wygraniu pierwszego meczu, 
w drugim zremisował z Degu-
mem.

Moja Natura - Olimp 1:7
Bramki: Wojciech Grych - Bar-

tosz Zołotar 2, Piotr Pyskaty 2, Da-
riusz Kantor, Krzysztof Maruszak, 
Kamil Rokita.

Degum - Borowiec 2:1

Kacper Powrózek 2 - samobójcza.

Moja Natura - Handlowcy 1:3

Maciej Ciołkowski - Adrian 
Książek, Piotr Stasicki, Przemy-
sław Strzałka.

Borowiec - Twoja Logistyka 2:2

Bartłomiej Ryński 2 - Kornel Ma-
dejski 2.

Degum - Olimp 4:4

Krzysztof Lipczyński, Janusz 
Wolański, Michał Kalita, Maciej 
Struzik - Krzysztof Maruszak, Piotr 

Zięba, Paweł Kantor, Piotr Pyskaty.
Twoja Logistyka - Handlowcy 

4:5

Kornel Madejski 2, Bartosz Skot-
niczny, Dawid Chłopek - Adrian 
Książek 2, Zbigniew Kluk, Prze-
mysław Strzałka, Bartosz Sujdak.

Volt Amper - FBDK 3:5

Jakub Godek 2, Mateusz Sowa 
- Damian Róg 2, Piotr Łanucha, 
Oskar Augustyn, Jakub Prokop.

Weldon - Hos-Pol 1:4

Dawid Kocół - Sebastian Kobak, 
Seweryn Kędzior, Kacper Mazur, 
Łukasz Kowalski.

Volt Amper - Pex Defence 4:4

Mateusz Sowa, Jakub Godek, Sła-
womir Hebda, Mikołaj Wójtowicz 
- Mateusz Bochnia, Tomasz Galas, 
Łukasz Hoedl, Adrian Mazera.

FBDK - Painpol 1:3

Jakub Prokop - Jakub Mendalka, 
Jakub Majkowski, Jakub Lesiak.

Weldon - Pex Defence 0:5

Tomasz Galas 2, Kamil Nowak, 
Mateusz Bochnia, Karol Pieczara.

W meczu FBDK - Painpol padły cztery bramki. Wszystkie zdobyli 
piłkarze o imieniu Jakub, ale każdy gol miał innego strzelca. 

Reprezentujący Orbitek 
Straszęcin zawodnik zagrał 
w MP Młodzików.

Cała krajowa czołówka w tej gru-
py wiekowej zjechała na przełomie 
listopada i grudnia do Strzelec 
Opolskich. Najlepszy badmintoni-
sta województwa podkarpackiego 
Filip Żegleń zdobył dwa brązo-
we medale.

Turniej był rozgrywany system 
pucharowym. W grze pojedyn-
czej Filip pokonał Bartosza Wa-
cowskiego (Ząbkowice Dabrowa 
Górnicza), Mikołaja Nogalskiego 
(AB Kraków), Bartosza Kowalskie-
go (Chojnik Jelenia Góra). Dotarł 
w ten sposób do półfinału, w któ-
rym zmierzył się z  Feliksem Getką 
(Dwójka Wesoła). Przegrywając 
w trzech setach, musiał zadowolić 
się trzecim miejscem w turnieju.

W deblu partnerem naszego za-
wodnika był Karol Pyrlik (Spar-
takus Niepołomice). Chłopcy 
pokonali pary: Mikołaj Kowalski/
Oskar Zaręba (AB Kraków) i Jakub 
Chrząszcz (Orlicz Suchedniów)/
Bartosz Kowalski (Chojnik Jele-
nia Góra). W półfinale ulegli tur-

Podopieczni Jana Włodarczyka 
(Mieszko Bieniasz, Natan Dubiel, 
Filip Falarz, Wiktor Kloc, Mikołaj 
Matuła, Szymon Pieniądz, Tomasz 
Czarnik, Antoni Rogowski, Woj-
ciech Skarbek, Kajetan Świętoń, Se-
bastian Wilkołek i Wiktor Wojtoń) 
w pierwszym meczu rozgromili 
gospodarzy SP nr 9 46:0. W dru-
gim pokonali SP nr 11 56:2, ale tak 
wysokie zwycięstwa były możliwe 
dzięki pierwszej piątce, bo umiejęt-
ności strzeleckie drugiej pozosta-
wiały wiele do życzenia.

W spotkaniu o srebro Jedenastka 
(Franciszek Barszcz, Bartosz Du-
bas, Kacper Falarz, Patryk Gałat, 
Maciej Mierzwa, Wiktor Nicoś, 
Fabian Podlasek, Jakub Przybysz, 
Szymon Przywara, Filip Świstak, 
Hubert Wójcik i Radosław Zalew-
ski, op. Tomasz Dąbrowski) grają-
ca w większości czwartoklasistami 
pokonała po niezwykle zaciętym 
meczu Dziewiątkę (Leon Chmiel, 
Oskar Okaz, Mikołaj Mosoń, Fi-
lip Śliwa, Marcin Pawełek, Fabian 
Trzaskacz, Jakub Strzok, Antoni 
Nylec, Maksymilian Dykiel, Woj-
ciech Kalita i Krzysztof Sokołowski, 
op. Krzysztof Bizoń) 4:0.

W rywalizacji dziewcząt uczestni-
czyły także trzy szkoły choć przed 
rokiem było ich dwa razy więcej.    
W tzw. małej koszykówce gra się 
cztery kwarty, z tym że w pierw-

szej i w drugiej gra się innymi 
piątkami. W trzeciej i czwartej obo-
wiązuje dowolność zmian.

W pierwszym meczu SP nr 5 (Iza-
bela Gazda, Zuzanna Kaczmarska, 
Gabriela Kędzior, Julia Koblańska, 
Milena Matyjewicz, Julia Miełdun, 
Maria Misielak, Zuzanna Niedzie-
la, Milena Nowak, Aleksandra Sak, 
Emilia Smykla i Roksana Szkutak, 
op. Rafał Lach) – przed rokiem 
czwarta – nie dała szans gospody-
niom z SP nr 9 wygrywając 24:2. 
Z kolei SP nr 11 pokonała w sto-
sunku 16:6.

W meczu o drugie miejsce Dzie-
wiątka (Emilia Stec, Sara Czaja, 
Dominika Dydo, Wiktoria Łazarz, 
Maja Hajduk, Antonina Skrzek, 
Hanna Kozioł, Karolina Ujazda, 
Oliwia Czaja, Jagoda Dobrowol-
ska i Anna Kut, op. Norbert Paw-
łowski) bez większych problemów 
pokonała Jedenastkę (Maja Biduś, 
Nikola Bielatowicz, Alicja Buszek, 
Eliza Cieśla, Julia Czudecka, Maja 
Dobrowolska, Dominika Jakóbik, 
Oliwia Kamińska, Magdalena Knot 
i Julia Przybysz, op. Paweł Koniecz-
ny) 20:6.

Klasyfikacja medalowa VIII Dę-
bickich Igrzysk Dzieci:

Szkoła złoto srebro brąz
SP 5 12 6 8
SP 6 4 3 2
SP 11 2 7 3
SP 10 2 1 1
SP 9 1 3 3
SP 4 1 0 1
SP 3 0 2 3

Marek Z. Celejewski

Hos-Pol - Painpol 8:0

Sebastian Kobak 3, Łukasz Ko-
walski 2, Seweryn Kędzior, Kacper 
Mazur, Dariusz Tokarczyk.

***

Najlepsi strzelcy: 16 - Marcin 
Stefanik (Tabor), 12 - Cyprian Ziaja 
(Anturja), 11 - Piotr Pyskaty, 10 - 
Krzysztof Maruszak (obaj Olimp), 
7 - Sebastian Kobak (Hos-pol), Bo-
gusław Majewski (Anturja), Kry-
stian Szalwa (Degum), 6 - Tomasz 
Galas (Pex Defence), Sławomir 
Giermata (Borowiec), Piotr Stasicki 
(Handlowcy).

JAG

Młodzi koszykarze z SP 10 po raz 
trzeci z rzędu okazali się najlepsi 
w Dębickich Igrzyskach Dzieci.

1 Tabor 6 18 39-14

2 Anturja 6 15 34-9

3 Olimp 6 13 32-15

4 Hos-Pol 6 13 28-11

5 Handlowcy 6 13 29-19

6 Degum 6 10 24-16

7 Volt Amper 6 10 23-22

8 Pex Defence 6 8 20-26

9 Igloocar 6 7 12-16

10 FBDK 6 6 17-24

11 Herkules 6 6 9-20

12 M. Natura 6 6 14-30

13 T. Logistyka 6 4 16-23

14 Painpol 6 4 7-26

15 Weldon 6 3 11-31

16 Borowiec 6 2 15-28
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1 Brzostek II 5 9 49-18

2 Astoria I 5 8 46-19

3 Kępa II 5 7 43-29

4 Politechnika VI 5 5 38-39

5 AZS UR II 5 4 30-33

6 Astoria III 5 4 24-41

7 Aquarius 5 3 33-44

8 MKS TS 5 0 10-50

Karate tradycyjne Brazylijskie Jiu Jitsu i Submission Fighting

Tenis stołowy

Najlepsi byli Maksymilian 
Borek i Julia Brzostowska

Cracow Cup i Puchar Polski

Brzostowianka II prowadzi bez porażki

W Ogólnopolskim Turnieju Kara-
te Tradycyjnego w Nowym Sączu 
wystartowało 43 podopiecznych 
Dębickiej Akademii Karate Trady-
cyjnego. Na pięciu matach rywa-
lizowało ponad 520 zawodników 
(od przedszkolaków z białymi pa-
sami, po seniorów z czarnymi) z  
Krakowa, Zakopanego, Rabki, Jor-
danowa, Bytomia, Lublina, Kłaja, 
Brzeska, Bochni i wielu mniejszych 
miejscowości z południa Polski.

Nasi zawodnicy do domu wrócili 
z 33 medalami. Poza Maksymilia-
nem Borkiem i Julią Brzostowską 
podwójnymi krążkami mogą po-
chwalić się Tymoteusz Oprządek 
(2. w kata i kumite) i Filip Czuba (3. 
w kata i kumite).

Pozostali nasi medaliści:
Złoci: Bazyli Oprządek, Szymon 

Sikora, Nikodem Ligęska, Amelia 
Kurek, Zuzanna Kurek, Magdale-
na Rostowska, Kacper Przetacznik, 
Vladyslav Heorhiiev.

Srebrni: Antonina Szczerba, Ame-
lia Oprządek, Adrianna Lic, Błażej 
Mazur, Maksymilian Krzystyniak.

Brązowi: Julia Dybowska, Adam 
Krzemyk, Hubert Pyziński, Miłosz 
Wójcik, Magdalena Pyzińska, Julia 
Ligęska, Bartłomiej Cetnar, Patryk 
Wielgocki, Maria Czech, Nina Zie-
mianek, Gabriela Wójcik, Katarzy-
na Świerczek.

- Bardzo dużą radość sprawiły 
nam medale Nikodema, Szymo-
na i Maksymiliana. Cała trójka to 

Z zawodów w Nowym Sączu liczna reprezentacja DAKT Dębica przywiozła 33 medale.

Reprezentacja FightSports Dębica na Pucharze Polskim ADCC.

W swoich grupach wiekowych oboje zdobyli złote medale 
zarówno w kata, jak i w kumite.

chłopcy z najniższym stopniem 
kyu, którzy na zawodach powin-
ni startować w konkurencji kihon 
(pokaz technik) - podkreśla sensei 
Katarzyna Michoń-Szczerba. 

Zostali zgłoszeni do konkuren-
cji kata, w której ich rywalami byli 
zawodnicy z wyższym stopniem 
uczniowskim (żółtymi pasami). By-
ło to bardzo dobre posunięcie. Niko-
dem i Szymon nie przegrali żadnej 
walki i stanęli na najwyższym stop-
niu podium. Maksymilian dopiero 
w finale został pokonany przez klu-
bowego kolegę Szymona.

Pozostali również walczyli zna-
komicie, niekiedy do upragnionego 
medalu brakowało naprawdę nie-
wiele. Biorąc pod uwagę, że średnio 
w każdej grupie startowało około 20 
zawodników to naprawdę dobre re-
zultaty.

JAG

Młodsi zmierzyli się na matach  
turnieju Cracow Cup, zorganizo-
wanego tym razem w Wieliczce,  
w ramach Małopolskiej Ligi Jiu 
Jitsu. Starsi, choć nie tylko, na Pu-
charze Polski ADCC w Warszawie. 

12 medali w Wieliczce 

Zawodnicy FightSports Dębica, 
walcząc tym razem pod okiem 
Adama Żmudy w roli trenera, 
zdobyli 5 medali: 2 złote, 2 srebr-
ne i 1 brązowy. Michał Żmuda 
wywalczył złoto w NoGi (bez ki-
mon) i srebro w Gi (w kimonach). 
Oliwia Gazda zdobyła złoto w Gi, 
Julia Rosiak srebro w Gi, a Amelia 
Drąg brąz w Gi, a w NoGi znalazła 
się poza podium. Podobnie jak Li-
za Mesnikovych.

Marcin Blezień na Cracow Cup 
wystawił 7 zawodników, którzy 
wywalczyli 7 medali. Ivo Warchoł 
wrócił do domu z dwoma srebrny-
mi medalami, a Julia Szpara rów-
nież ze srebrem, ale tylko jednym 
(Gi). Podobnie jak Antoni Bugajski 
(NoGi). Z kolei Natalia Rutka (Gi), 
Maciej Książek (Gi) oraz Ignacy 
Hończak (NoGi) wrócili z Cracow 
Cup z brązowymi medalami. W ry-

walizacji udział wziął również Eryk 
Sztorc, jednak tym razem nie udało 
się mu wywalczyć medalu. 

Tylko dwa w Warszawie 

ADCC, czyli Abu Dhabi Combat 
Club to największa na świecie or-
ganizacja zajmująca się submission 
fightingiem. Puchar Polski to zawo-
dy na naprawdę bardzo wysokim 
poziomie. 

FightSports reprezentowała tam 
piątka zawodników: Alicja Cichoń  
i Michał Cichoń w kategorii junior 
oraz Ryszard Wilczyński, Aaron 
Połowniak i Dariusz Sarama w ka-
tegorii dorosłych. Alicja, która 
zaledwie tydzień wcześniej w Mi-
kołowie została mistrzynią świata 
w combat ju jutsu, tym razem wy-
walczyła srebrny medal. Ze złotym 
wrócił do domu Dariusz Sarama, 
startujący w najstarszej kategorii 
wiekowej. A to dlatego, że jego 
dwóch przeciwników nie zdecydo-
wało się podjąć walki. Pozostali re-
prezentanci FightSports Dębica tym 
razem znaleźli się poza podium. 

Podobnie zresztą jak ci z BJJ Gryf 
Dębica. Ten klub reprezentowali: 
Patryk Jaje, Bartłomiej Wacko, Da-
wid Durołek i Aleksander Drobot, 
który wygrał dwie pierwsze walki 
i był właściwie najbliżej zdoby-
cia medalu.

tra

Aquarius RSM Rzeszów - Kępa II 

Dębica 9:9

Kępa: Łukasz Polak (3,5), Adam 
Hajduk (0,5), Jakub Szerszeń, Woj-
ciech Szymański (po 2,5).
Astoria III Wadowice Górne - 

Brzostowianka II 2:10

Brzostowianka: Piątek (3), An-
gielski, Kazimierz Andreasik (po 
2,5), Tadeusz Wojdyła (2).

Kępa II  - Astoria I 10:6

Kępa: Mateusz Dąbrowski (4,5), 
Michał Wójcik (3,5), Józef Szlachta, 
Szymański (po 1).
Brzostowianka II - Kępa II 10:4

Piątek - Szymański 3:1, Kamil 
Gąsior - Polak 3:0, Nykiel - Szlachta 
0:3, Angielski - Szerszeń 3:0, Piątek 
- Polak 3:1, Gąsior - Szymański 3:1, 
Angielski - Szlachta 3:1, Nykiel - 

Szerszeń 2:3, Piątek - Szlachta 3:1, 
Nykiel - Szymański 1:3, Gąsior - 
Szerszeń 3:0, Angielski - Polak 3:2,  
Piątek/Gąsior - Szymański/Polak 
3:0, Nykiel/Angielski - Szlachta/
Szerszeń 0:3.
AZS Politechnika VI Rzeszów - 

Brzostowianka II 9:9

Brzostowianka: Nykiel, Piątek 
(po 2,5), Angielski, Wojdyła (po 2).

Kępa II - MKS TS Mielec 10:0
Kępa: Szymański, Polak, Szlach-

ta, Szerszeń (wszyscy po 2,5).
Brzostowianka II - MKS TS Mielec 

10:0

Brzostowianka: Angielski, Stani-

Brzostowianka II - KU AZS UR 

Iberis II Rzeszów 10:3

Brzostowianka: Bogdan Angiel-
ski, Józef Piątek, Józef Nykiel, Ad-
rian Wilisowski (wszyscy po 2,5).

sław Król, Piątek, Wojdyła (wszy-
scy po 2,5).
Politechnika VI - Kępa II 4:10

Kępa: Szymański (3,5), Hajduk, 
Szlachta (po 2,5), Polak (1,5).

JAG

W Wieliczce i w Warszawie 
rywalizowali zawodnicy 
FightSports i BJJ Gryf Dębica. 

Na podium po pięciu kolejkach 
jest też Kępa II, która przegrała 
tylko w derbach z Brzostowianką.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie
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Sport

Tenis ziemny GLAPS

Piłka nożna

Podium w Rzeszowie, podium w Krakowie Rozgrywki ruszą 
na początku lutego

Spodek Super Cup 
na początek roku

W Abu Dhabi w drodze po złoto Emilia Petela pokonała 21,5 km.

Błażej Bielatowicz był najlepszy wśród tenisistów bez licencji w Rzeszowie.

Spartan Race

Obroniła tytuł w Abu Dhabi

- Nie będę się rozdrabniać, jestem 
tu już trzeci raz, pustynia, piach, 
sauna i mordercze przeszkody - re-
lacjonuje zawodniczka z Czarnej, 
która startowała w kat. 18-24 lata.

Emilia Petela przyznaje, że nie 
był to jej najłatwiejszy bieg. Pod-
czas poprzednich zawodów (relacja 
z nich w dalszej części artykułu) na-
derwała trzy mięśnie oddechowe, 
co dodatkowo utrudniało ściganie. 
A wyścig był bardzo zacięty. Do 10 
km cały czas prowadziła, później 
szła z najgroźniejszą rywalką łeb 
w łeb.

- Ostatecznie końcówką sił udało 
mi się prześcignąć ją na ostatnich 
burpees (przeszkoda padnij-po-
wstań - przyp. aut.) i tym sposobem 
finiszowałam pierwsza - opowiada.

W pamięci po tych zawodach 
pozostanie jej pustynia, ciężary 
cięższe od niej i suchość w ustach, 
którą czuła niemal cały czas.

A zaledwie kilka tygodni wcze-
śniej zmagała się Grecji z jednym 
z najpoważniejszych wyzwań czyli 
Mistrzostwami Świata w Trifekcie.

Emilia Petela nie ukrywa, że po-
jechała po wygraną. Wszystko szlo 
zgodnie z planem podczas piątko-
wego sprintu i sobotniego dystan-
su super. W tym biegu naderwała 

jednak mięsień pleców. Starała się 
o tym nie myśleć, bo przecież jest 
spartanką, przecież nic ją nie boli. 
Kładła się spać odrzucając myśli, że 
nie jest najlepiej. Spała źle i wstała 
w niedzielę rano z jeszcze więk-
szym bólem.

- Bieg na trasie beast był moją 
katorgą, walką o przetrwanie. Gło-
wa nieświadomie, ale została na 
wczorajszej mecie, lekko odpuści-
łam, gdy zostałam wyprzedzona - 
stwierdza Emilia Petela.

Po trzech godzinach dobiegła do 
mety i usłyszała, że obroniła tytuł 
wicemistrzyni zdobyty przed ro-
kiem. Niestety godzinę przed de-
koracją dowiedziała się, że została 
ukarana za zbyt niskie burpees. 
Poczuła smutek, złość i ogromne 
niezadowolenie. Była zawiedziona. 

Później stwierdziła jednak, że 
brązowego medalu z MŚ jeszcze 
nie miała. No i w końcu trzecie 
miejsce na świecie to też jest coś.

W trzy dni w Sparcie zaliczyła:
Sprint - 8 km, 25 przeszkód, 300 

m przewyższeń
Super - 12 km, 30 przeszkód, 300 

m przewyższeń
Beast - 28 km, 40 przeszkód, 800 

m przewyższeń
JAG

Emilia Petela po raz drugi z rzędu została mistrzynią 
świata w wyczerpującym biegu przez pustynię.

Turniej Talenty Lexusa organizo-
wany przez rzeszowską Wytwórnię 
Sportu od lat przyciąga najlepszych 
zawodników z województwa 
podkarpackiego. Nie inaczej było 
i w tym roku. Wystartowało w nim 
24 młodych tenisistów, którzy zo-
stali podzieleni na dwie grupy: za-
wodnicy z licencją PZT (Tenis 10) 
i zawodnicy bez licencji (Klubowi-
cze).

W tej drugiej trener Michał Matyfi 
wystawił debiutanta Błażeja Bielato-
wicza, który okazał się bezkonkuren-
cyjny. Przez cały turniej przeszedł 
bez porażki. Pokonał Nadię Jastrzęb-
ską (10:0), Karola Kuda (10:2), Nata-
lię Gil (10:2), Oliwię Świątek (10:3) 
i Patrycję Karwacką (10:1).

Tak przekonujące zwycięstwo 
Błażeja i to w debiucie, jest dla 
Michała Matyfiego niesamowi-

tą niespodzianką. O swoim pod-
opiecznym mówi, że to niezwykły 
talent poparty wysoką sprawnością 
fizyczną. Błażej na co dzień jest 
uczniem SMS Igloopol i piłkarzem 
tej drużyny.

Na trzecim miejscu rywalizację 
zakończyła Oliwia Świątek, repre-
zentująca również Akademię Teni-
sa Michała Matyfi. Oliwia pokonała 
Nadię Jastrzębską (10:8), Karola Ku-
da (10:6) i Patrycję Karwacką (10:1). 
Poza pojedynkiem z Błażejem Bie-
latowiczem przegrała też z Natalią 
Gil (7:10).

Krzysztof Kapinos zaliczył kolej-
ny udany start w turnieju Polskie-
go Związku Tenisa w Krakowie. 
W grupie Tenis 10 w rywalizacji 
na kortach Sport Factory Park, 
które pokryte są sztuczną mączką, 
Krzysztof był jedynym zawodni-
kiem spoza Krakowa, który dostał 
się do strefy medalowej. Uzyskał 
drugi rezultat, kontynuując passę 
trwającej przez cały sezon letni.

JAG

To będzie już czternasta edycja 
Gminnej Ligi Amatorskiej Pił-
ki Siatkowej.

- Serdecznie zapraszamy wszyst-
kich miłośników siatkówki do 
wzięcia udziału w rozgrywkach 
- mówi Krzysztof Lipczyński, dy-
rektor GOSiR-u.

Zgłoszenia drużyn z wykazem 
zawodników oraz numerem kon-
taktowym do kierownika drużyny 
należy przesyłać na adres email: 
sznesteruk@ugdebica.pl. Czas na 
zebranie ekipy i potwierdzenie 
udziału w PLHFD mija 17 stycznia. 

System gier zostanie dostosowa-
ny do ilości zespołów, które wezmą 
udział w rozgrywkach ligowych. 
Szczegółowe informacje można 
uzyskać pod nr. tel. 509 867 645.

JAG

Na pierwszym treningu piłkarze 
Wisłoki zameldują się 7 stycznia. 
W ciągu dwóch miesięcy rozegrają 
co najmniej osiem spotkań kontro-
lnych. Plan sparingów KS Wisłoka 
Dębica w zimowym okresie przy-
gotowawczym przedstawia się na-
stępująco:

11 stycznia (sobota) – Spodek 
Super Cup (Górnik Zabrze, GKS 
Katowice, Banik Ostrawa, Spartak 
Trnava, JKS Jarosław, ROW Ryb-
nik)

18 stycznia (sobota) – Siarka Tar-
nobrzeg (wyjazd)

25 stycznia (sobota) – Glinik Gor-
lice (dom)

1 lutego (sobota) – Wiślanie Ska-
wina (wyjazd)

8 lutego (sobota) – Termalica II 
Nieciecza (wyjazd)

12 lutego (środa) – Legion Pilzno 
(dom)

15 lutego (sobota) – KS Wiązow-
nica (wyjazd)

19 lutego (środa) – Sokół Kolbu-
szowa Dolna (dom)

22 lutego (sobota) – Wisła II Kra-
ków (wyjazd)

1 marca  (sobota) – start rozgry-
wek wiosennych III ligi lub sparing 
z Czarnymi Połaniec (dom)

JAG

Niezależnie od tego, gdzie grają 
podopieczni Michała Matyfiego, 
są w czołówce zawodów. 

Gminny Ośrodek Sportu 
i Rekreacji na zgłoszenia do ligi 
czeka do piątku 17 stycznia.

Podopieczni Bartosza Zołotara 
zagrają w hali w Zabrzu m.in. 
z Górnikiem i GKS-em Katowice.
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Chodnika naszego 
powszedniego
Agnieszka Majba-Pochwat

Są inwestycje 
ważne i ważniejsze. 
Tam, gdzie chodzi 
o bezpieczeństwo, 

mówimy 
o priorytetach

Radny Piotr Michoń pretensje ma do burmistrza Mateusza Kutrzeby, 
że opozycję lekceważy i do zdjęć przy nowym stole w gabinecie tylko pi-
sowskich radnych zaprasza. Przy okazji wylicza, że burmistrz nie tylko 
stół, krzesła, biurko i rolety w oknach gabinetu wymienił, ale też sobie no-

wą kanapę fundnął. Radny obiecał nawet sprawdzić ile ten wersal kosz-

tował, na razie jednak żadnych liczb nie przedstawił. Może mu burmistrz 
dał na kanapie posiedzieć i odpuścił?

A jeśli już przy radnym Michoniu jesteśmy to zauważyć musimy, że 
mocno graficznie się rozwinął. Takie kolaże robi, że mucha nie siada. Szcze-

gólnie ten z burmistrzem Kutrzebą za kierownicą nowej fury, którą na FB 
opublikował. Choć i radna Brzostowska, jako sigma, też niczego sobie. 

Tymczasem młodzi wilcy PiSu: Tomasz Domaradzki i Paweł Cisz-
czoń na wiecu z byłym premierem Mateuszem Morawieckim się spotkali. 
O nadchodzących wyborach posłuchali i wspólną fotkę sobie cyknęli. Na 
tej grupowej prócz byłego premiera i naszych radnych jest jeszcze kilka 
osób. Za to Domaradzki ma też takie, na którym sam z Morawieckim stoi. 
To już normalnie wyższa szkoła jazdy jest i +10 do skilla.

Zważywszy, że mamy taką, a nie 
inną porę roku i zmierzch zapa-

da o 15:00, można powiedzieć, 
że z kiermaszu w Golemkach 
wracałam wczesnym wieczorem. 
Z uwagi na wadę wzroku, jazda 
po ciemku to dla mnie katorga, 
zatem   po zmroku za kierownicą 
skupiam się w dwójnasób. Przez 
kilometr jechałam przyklejona do 
przedniej szyby, bo na wydarzenie 
w Dziupla House zmierzali kolejni 
goście - całe rodziny z dzieciakami. 
Poboczem, bo w tym miejscu aku-

rat nie ma chodnika, choć okolica 
nie jest bezludna i domy się ciągną 
po obu stronach drogi. 

W Głowaczowej poboczem prze-

mieszczał się młodzieniec w kap-

turze. Od stóp do głów ubrany 
na czarno, na dodatek tyłem do 
kierunku jazdy. Czyli plecami do 
mnie. Zauważyłam w ostatniej 
chwili. Po przyjeździe do domu, 
zapytałam męża:

- Ciekawe, co taki sobie myśli: że 
jest nieśmiertelny?

- Prawdopodobnie w ogóle nie 
myśli - odparł. 

Obawiam się, że mógł mieć rację. 
Kiedyś pisałam tu o absurdzie 

spacerów poboczem tam, gdzie 
są chodniki.  Dojeżdżam do pracy 
kilkanaście kilometrów i takie ob-

razki widzę często - po jednej stro-

nie  chodnik, po drugiej poboczem 
mama z dzieckiem w wózku. Ale 
to jednak mniejszość. Pozostali sta-

rają się korzystać z dobrodziejstwa, 

jakie daje trotuar. Już nie chodzi 
o to, że na poboczu czasami błoto 
i dziury, że można nogę zwichnąć. 
Tu się rozchodzi o bezpieczeństwo 
wyższego rzędu, o zdrowie, a na-

wet i ludzkie życie.
Dlatego, jeśli ktoś by mnie zapy-

tał, jakie inwestycje powinny być 
priorytetem wszędzie tam, gdzie 
mieszkają ludzie (stoją domy), bez 
wahania odpowiem, że chodniki. 

Myślę o tym każdego roku, kie-

dy  dzień staje się coraz krótszy, 
z ciemnością często nadciągają 
deszcze i widzę ludzi na poboczach 
dróg z trwogą drepczących do do-

mu. Albo z przesadną fantazją, jak 
ten z Głowaczowej.

Jakkolwiek by nie było - chodniki 
nie powinny być jakimś przywi-
lejem czy luksusem dostępnym 
dla wybranych. Powinny być po-

wszechne i wręcz obowiązkowe.
Często z ust przedstawicieli wła-

dzy słyszę, że wszystkiego nie są 
w stanie zrobić, bo nigdzie tak nie 
ma, żeby w budżecie starczało na 
realizację wszystkich inwestycji: 
od dróg, poprzez siłownie na świe-

żym powietrzu i remonty domów 
kultury, aż po wspomniane chod-

niki właśnie.
Oczywiście uważam, że wszyst-

ko jest potrzebne. Każda z rzeczy, 
które wymieniłam powyżej, a na-

wet jeszcze więcej. Ale nie każ-

da z nich jest tak ściśle związana 
z bezpieczeństwem ludzi. Zatem 
chodniki na pierwszym miejscu, 
a zaraz za nimi oświetlenie. Albo 
nawet równolegle - tego wszędzie 
potrzeba najbardziej.
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